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Abstract

Armenian trade activity in Jarosław
from the mid-15th to the early 18th century

The aim of this study, based on numerous archival and printed sources, is to present 
the trade activity of Armenians in Jarosław from the 15th to the early 18th century, to 
determine the number of Armenian merchants participating in fairs, to discuss their trade 
and monetary-credit activities, and to indicate other, non-trade, traces of the Armenian 
presence in this city.
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Głównym zajęciem Ormian osiadłych w miastach Rzeczypospolitej był handel. 
Ponieważ przedstawiciele tej grupy etnicznej byli przybyszami z obszarów 
podległych Złotej Ordzie, a w późniejszym okresie również z Imperium Osmań- 
skiego oraz Persji, posiadali szczególne predyspozycje, aby pełnić funkcję pośre- 
dników w wymianie handlowej między Polską a muzułmańskim Wschodem1. 

Spośród miast polskich, w których ormiańscy kupcy prowadzili ożywioną 
działalność handlową, najistotniejsze znaczenie miały te, w których odbywały 
się wielkie jarmarki. Bez wątpienia jednym z najważniejszych miejsc tego 
typu był Jarosław, w którym każdego roku miały miejsce aż trzy jarmarki. 
W rozwoju gospodarczym miasta największe znaczenie miał ten, który roz-
poczynał się na przypadające w połowie sierpnia święto Wniebowzięcia 

1 A. Drozd, M.Ł. Majewski, Ormianie w procesie przepływu kultury Orientu muzuł- 
mańskiego do dawnej Rzeczypospolitej, w: Transfer kultury arabskiej w dziejach Polski, t. 2: 
Ogniwa transferu.O roli pośredników między kulturą arabską a Polską, red. A.S. Nalborczyk, 
M. Switat, Warszawa 2019, s. 86.
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Najświętszej Marii Panny, głównie ze względu na jego międzynarodowy 
charakter2. Na ten czas do Jarosławia przybywały tysiące kupców i klientów 
z Europy Zachodniej, Wschodniej i Bliskiego Wschodu3. 

Handel Jarosławia w XV–XVII w. oraz odbywające się w nim jarmarki 
doczekały się kilku interesujących opracowań4. Badacze tego zagadnienia 
dostrzegali obecność kupców o różnym pochodzeniu etnicznym, w tym 
Ormian, jednak prowadzona w Jarosławiu działalność handlowa ormiań-
skich kupców nie stała się jak dotąd przedmiotem osobnych badań. Celem 
niniejszego opracowania jest przedstawienie aktywności handlowej Ormian 
w Jarosławiu od XV do początków XVIII w., określenie liczby ormiańskich 
kupców biorących udział w jarmarkach, omówienie ich działalności handlowej 
i pieniężno-kredytowej oraz wskazanie na inne, pozahandlowe, ślady obec-
ności ormiańskiej w tym mieście. Podstawą dla niniejszych rozważań są 
przede wszystkim akta sądowe gmin ormiańskich we Lwowie, Zamościu, 
Stanisławowie i Kamieńcu Podolskim z XVI i XVII w., akta sądu jarmarcznego 
w Jarosławiu z lat 1644–1665, jarosławskie księgi ławnicze i radzieckie, księgi 
miejskie Lwowa, akta Sądu Duchownego Ormian lwowskich, jasachy gminy 
ormiańskiej we Lwowie i szereg pomniejszych źródeł. 

Na jarmark, który w Jarosławiu zaczynał się 15 sierpnia i trwał przez kolejne 
cztery tygodnie, przybywały tysiące kupców i klientów z całej Europy i muzuł-
mańskiego Wschodu5. Jak bardzo miasto zaludniało się w tym czasie, świadczy 
pewien dokument wystawiony w 1636 r. przez Annę Ostrogską – najbardziej 
znaną właścicielkę Jarosławia i jego wielką dobrodziejkę. W dokumencie tym 
księżna nie pozwoliła małżeństwu Bielewiczów z Jarosławia na budowę domu 
na jednym z placów miejskich, tłumacząc to wielką ruchliwością w mieście 
w czasie jarmarków i szczupłością placów, na których mógł odbywać się 
handel6.

Wśród kupców różnych narodowości przybywających na sierpniowy 
jarmark jarosławski Ormianie stanowili liczbę znaczącą, zaś sam Jarosław 
był bardzo ważnym ośrodkiem handlu z muzułmańskim Wschodem. Jego 
szczególnie znaczenie podkreśla fakt wyruszania w czerwcu każdego roku 

2 K. Stopka, A.A. Zięba, Ormiańska Polska, Warszawa 2018, s. 285.
3 R. Szczygieł, Jarmarki jarosławskie i ich rola w handlu Rzeczypospolitej w XVI i XVII 

wieku, „Rocznik Stowarzyszenia Miłośników Jarosławia” t. IX, 1972–1976, s. 39.
4 A. Wagner, Handel dawnego Jarosławia, Lwów 1929; R. Szczygieł, op. cit., s. 38–54; 

J. Kus, Jarosław ośrodkiem wielkiego handlu w XVI–XVII w., „Zeszyty Muzealne” 1996, z. 1, 
s. 51–70; idem, Jarmarki jarosławskie i ich wpływ na rozwój miasta w XVI i XVII wieku, 
„Rocznik Historyczno-Archiwalny” t. IX, 1995, s. 29–43; K. Kieferling, Jarosław w czasach 
Anny Ostrogskiej. Szkice do portretu miasta i jego właścicielki (1594–1635), Przemyśl 2008, 
s. 122–150.

5 R. Szczygieł, op. cit., s. 39.
6 Archiwum Państwowe w Przemyślu (dalej: APP), Akta miasta Jarosławia (dalej: AMJ), 

sygn. 1.5/24, Dokumenty papierowe, s. 5 i nast. 
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z osmańskiej Ankary specjalnej karawany kupieckiej, która docierała właśnie 
na jarmark jarosławski7. 

Niestety nie jesteśmy w stanie określić, kiedy zostały zapoczątkowane 
kontakty handlowe Ormian z Jarosławiem. Możemy przypuszczać, że będąc 
ważnym ośrodkiem Rusi Czerwonej, Jarosław musiał być odwiedzany przez 
osiadłych w średniowieczu we Lwowie i Kamieńcu kupców ormiańskich już 
w XIV w., aczkolwiek pierwsze wzmianki w zachowanych źródłach o intere-
sach prowadzonych przez Ormian w Jarosławiu pochodzą z połowy XV w. 
Pierwszym znanym mi dowodem działalności handlowej Ormian w Jaro-
sławiu jest zeznanie furmana Fabiana złożone przed sądem ławniczym we 
Lwowie 26 VIII 1444 r. Zaświadczył on o wysyłce Ormianinowi lwowskiemu 
Iwaszkowi dwóch postawów sukna gorlickiego na jarmark w Jarosławiu8. Jest 
to jedyna znana mi wzmianka z doby średniowiecza dotycząca bezpośrednio 
prowadzonej przez Ormian aktywności handlowej podczas jarmarków jaro-
sławskich. Jarmarki były jednak nie tylko miejscem wymiany towarów, ale 
przede wszystkim odgrywały rolę wielkiego zgromadzenia kupców, podczas 
którego regulowano długi oraz zaciągano nowe kredyty. Wzmianek o takim 
charakterze świadczących o obecności Ormian na jarmarkach jarosławskich 
już w średniowieczu zachowało się kilkanaście. 

Tabela 1. Ormianie prowadzący interesy podczas jarmarków jarosławskich
w latach 1444–1550

Rok Imię Miejscowość

1444 r. Iwaszko Ormianin Lwów

1445 r. Matyszko Ormianin Lwów

1473 r. Iwaszko Turczyn b.d.

1473 r. Steczko syn Jakuba Lwów

1474 r. Rusłan Ormianin Lwów

1477 r. Misko Ormianin Lwów

1477 r. Hrypsyma Ormianka Lwów

1478 r. Dżerko Ormianin Lwów

1481 r. Hrehor Hankowicz Lwów

1483 r. Michno Abramowicz Lwów

1494 r. Michno Migerdicz Lwów

1498 r. Krzysztof Furtat Ormianin Lwów

1522 r. Lazar Wołkowski Lwów

1533 r. Zadik Lwów

7 A. Dziubiński, Na szlakach Orientu. Handel między Polską a Imperium Osmańskim 
w XVI–XVIII wieku, Wrocław 1998, s. 41. 

8 Pomniki Dziejowe Lwowa z Archiwum Miasta, t. 4: Księga ławnicza miejska 1441–1448, 
Lwów 1921, s. 167. 

19



MARCIN ŁUK ASZ MAJEWSKI

Rok Imię Miejscowość

1533 r. Andrij Lwów

1540 r. Miklasz Lwów

1542 r. Steczko Wartykowicz Lwów

1550 r. Szymko Lwów

1550 r. Grzegorz Lurchodzowicz Lwów

Źródło: Opracowanie własne autora.

Ogółem w zachowanych źródłach udało się odszukać informacje 
o 19 Ormianach prowadzących w latach 1444–1550 działalność handlowo- 
kredytową w Jarosławiu9. Oczywiście przedstawiona powyżej lista nie ma 
pełnego charakteru, ponieważ powstała na podstawie zachowanych wzmianek 
z dwóch średniowiecznych ksiąg miejskich Lwowa, najstarszej księgi sądowej 
ormiańskiego Sądu Duchownego10 działającego w tym mieście oraz lwow- 
skich ormiańskich ksiąg sądowych z lat 1537–1562 i 1561–1584. Należy przy tym 
podkreślić, że sprawa trafiała przed sąd jedynie w wypadku niewywiązania 
się z zobowiązań dłużnych lub w przypadku zawarcia umowy przed obliczem 
sądu. Nie ulega wątpliwości, że zdecydowana większość transakcji prze- 
biegała w sposób prawidłowy, stąd nie trafiała do ksiąg sądowych. Z pewnością 
więc liczba Ormian prowadzących w Jarosławiu działalność handlową w tym 
czasie była zdecydowanie większa.  

W wiekach późniejszych, przede wszystkim w wiekach XVI i XVII, czyli 
w czasie największego znaczenia i największej popularności jarmarków jaro-
sławskich, Ormianie stanowili bez wątpienia bardzo liczną grupę kupców 
przybywających w tym czasie do miasta. Niestety nie dysponujemy źródłami 
statystycznymi, takimi jak spisy najemców bud handlowych czy miejsc 
w poszczególnych kamienicach mieszczańskich, stąd nie jesteśmy w stanie 
podać nie tylko dokładnej, ale nawet przybliżonej liczby Ormian przyby-
wających do Jarosławia. Głównym źródłem, na podstawie którego możemy 
wyciągnąć pewne wnioski, są dwie zachowane księgi jarosławskiego sądu jar-
marcznego obejmujące lata 1644–1665, a więc okres dwóch dekad. Dla badań 

9 Ibidem, s. 199; Opera Historica Leopolitana. Fontes, vol. IX: Liber Consulum Civitatis 
Leopoliensis 1460–1506, ed. M. Kapral, B. Petryshak, Leopoli 2020, s. 197, 206, 262, 271, 326, 
356, 504, 569; Центральний Державний Історичний Архів України у Львові (dalej: 
ЦДІАУЛ), Магистрат Міста Львова (dalej: ММЛ), ф. 52, оп. 2, спр. 513, Acta iudicii civilis 
Armenorum 1537–1562, s. 535, спр. 514, Acta iudicii civilis Armenorum 1561–1584, s. 24. 
Wzmianka w księdze sądu ormiańskiego z lat 1561–1584 dotyczy 1542 r. 

10 Wspomniana księga obejmująca swoimi zapisami lata 1463–1506 znajduje się w zbiorach 
Biblioteki Mechitarystów w Wiedniu. Pracę nad jej krytycznym wydaniem prowadził 
zmarły w 2023 r. wybitny polski orientalista prof. Edward Tryjarski. Pracy tej nie ukończył 
przed śmiercią, zaś ostateczne przygotowanie rękopisu do druku rodzina zmarłego pro-
fesora powierzyła dyrektorowi Muzeum Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Krzysztofowi 
Stopce, który na potrzeby prowadzonych przeze mnie badań udostępnił mi tłumaczenia 
znajdujących się w tej księdze wypisów dotyczących Jarosławia. 
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nad liczbą Ormian, czy innych kupców przybywających do Jarosławia, nie jest 
to źródło doskonałe. Księgi te nie wymieniają bowiem nazwisk wszystkich 
kupców będących w mieście, ale jedynie tych, którzy stawali przed sądem jako 
strony postępowania lub świadkowie w danej sprawie, a był to nikły procent 
wśród wszystkich kupców przybywających co roku do Jarosławia na jarmark. 
Niemniej dane te dają nam już pewne wyobrażenie. Według moich obliczeń 
w ciągu dwóch dekad przed sądem jarmarcznym w Jarosławiu stanęło w cha-
rakterze stron lub świadków 115 Ormian11. Była to liczba pokaźna, wyraźnie 
wskazująca na liczne przybywanie kupców ormiańskich do Jarosławia. 

Dane z ksiąg jarmarcznych możemy uzupełnić o informacje pochodzące 
z ksiąg sądów ormiańskich ze Lwowa, Kamieńca, Zamościa i Jazłowca oraz 
jarosławskich akt radzieckich, wśród których odnajdujemy także sprawy 
dotyczące działalności handlowej poszczególnych Ormian w Jarosławiu. 
Dzięki tym danym listę Ormian prowadzących działalność handlową w tym 
mieście w XVII w. można poszerzyć do ponad 300 osób. Jeśli aż tylu Ormian 
zgłaszało się bądź było pozywanych przed sądy w związku z ich działal- 
nością w Jarosławiu, to znacznie więcej musiało przybywać do miasta 
kupców, którzy załatwiali swoje interesy w sposób niewymagający inter- 
wencji sądowej. O tym, że Ormianie przybywali do Jarosławia niezwykle 
licznie świadczą także inne przesłanki. Bardzo często zdarzało się, że 
ormiański Sąd Duchowny we Lwowie przerywał pracę w czasie trwania 
jarmarku jarosławskiego, ponieważ wyjeżdżało na niego tak dużo kupców 
ormiańskich, że strony postępowania lub powołani przez nie świadkowie nie 
mogli stawić się na rozprawie12. Na przykład 29 IX 1599 r. lwowska Rada Star-
szych odroczyła rozpatrzenie sprawy wcześniejszego wyruszenia karawany 
kupieckiej do Imperium Osmańskiego do czasu powrotu kupców z Jarosławia13. 
Niekiedy, z powodu jarmarku jarosławskiego i dużej absencji Ormian we 
Lwowie, Rada Starszych musiała przesuwać termin ogłoszenia ważnych dla 
gminy regulacji prawnych. Na przykład 24 III 1607 r. starsi lwowscy ustalili 
zasady przyjmowania do gminy Ormian spoza Lwowa, ale z ogłoszeniem tej 
decyzji pospólstwu musieli poczekać do zakończenia jarmarku w Jarosła-
wiu14. Praktyka taka dotyczyła nie tylko Sądu Duchownego – m.in. w 1640 r. 
toczące się przed sądem ormiańskim we Lwowie postępowanie między Janem 
Ubaldinim a spadkobiercami nieżyjącego Torosa Torosowicza przerwano na 
czas trwania jarmarku jarosławskiego15. Na jarmark w Jarosławiu wyjeżdżali 

11 Archiwum Państwowe w Przemyślu (dalej: APP), Akta Miasta Jarosławia (dalej: AMJ), 
sygn. 5, Księga sądu jarmarcznego jarosławskiego 1654–1665, 1–431, sygn. 31, Księga sądu 
jarmarcznego jarosławskiego 1644–1653, s. 1–1766.

12 K. Stopka, A.A. Zięba, op. cit., s. 285. 
13 Zapisy Sądu Duchownego Ormian Miasta Lwowa za lata 1564–1608 w języku ormiańsko- 

kipczackim w opracowaniu Edwarda Tryjarskiego, Kraków 2017, s. 467.
14 Ibidem, s. 532.
15 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 526, Acta iudicii civilis Armenorum 1640–1643, 

s 273 i nast. 

21



MARCIN ŁUK ASZ MAJEWSKI

zresztą sami starsi gmin ormiańskich. Na przykład w 1646 r. w Jarosławiu byli 
obecni obaj starsi gminy ormiańskiej we Lwowie – Jan Bernatowicz i Jan Krzy- 
sztofowicz16. Podobnie było w innych gminach, czego dobrą ilustracją jest 
sytuacja z 1664 r., kiedy na jarmarku w Jarosławiu przebywała połowa ówcze-
snych władz gminy ormiańskiej w Zamościu17. Ponieważ sądy ormiańskie, 
złożone przede wszystkim z kupców, zdawały sobie doskonale sprawę 
z istotnej roli, jaką odgrywały jarmarki jarosławskie w prowadzeniu interesów 
handlowych, godziły się również na odroczenie sprawy, jeśli jedna ze stron 
musiała na czas jarmarku sierpniowego udać się do Jarosławia. W 1658 r. 
o takie odroczenie poprosił Ormianin zamojski Krzysztof Balejowicz, tłu-
macząc, że jarmark ten odbywa się tylko raz w roku18. Nic więc dziwnego, 
że kiedy lwowska gmina ormiańska wybierała różnego rodzaju składki od 
Ormian, a zbiórka wypadała akurat w czasie jarmarku jarosławskiego, poborcy 
bardzo często udawali się do Jarosławia, wiedząc, że to właśnie tam spotkają 
płatników, których nie zastali we Lwowie19. Znamienne, że poeta Waw- 
rzyniec Chlebowski w lamencie napisanym po mającym miejsce 24 VIII 1625 r. 
wielkim pożarze Jarosławia wspominał zniszczone liczne ormiańskie kramy 
handlowe, którymi wręcz otoczona była strawiona przez ogień kolegiata 
pw. Wszystkich Świętych20. 

Wśród Ormian przybywających na jarmark jarosławski można było zresztą 
spotkać nie tylko kupców, ale również ormiańskich duchownych. Wykorzy-
stywali oni obecność dużej liczby przeprowadzających transakcje kupców 
ormiańskich z różnych ośrodków, by prowadzić wśród nich zbiórki na rzecz 
kościołów, w których posługiwali. Taką działalność prowadził m.in. proboszcz 
parafii ormiańskiej w Zamościu ksiądz Jan Kistesterowicz21. Podczas pobytu 
w Jarosławiu zdarzało mu się również wypełniać obowiązki duszpas- 
terskie. Pod koniec stycznia 1664 r. w podjarosławskich Łazach Kistesterowicz 
był świadkiem spisania ostatniej woli przez swego parafianina Krzysztofa 

16 APP, AMJ, sygn. 31, s. 944. 
17 Национальный исторический архив Беларуси в г. Минске (dalej: НИAБ), 

Замостский Магистрат (dalej: ЗМ), ф. 1807, оп. 1, од. 1, Akta sądu ormiańskiego 
w Zamościu 1660–1668, k. 145.

18 Archiwum Państwowe w Lublinie (dalej: APL), Akta Miasta Zamościa (dalej: AMZ), 
sygn. 66, Akta wójtowskie prawa uprzywilejowanego ormiańskiego zamojskiego 1649–
1659, s. 377.

19 Jasachy gminy Ormian lwowskich za lata 1598–1638 w języku ormiańsko-kipczackim 
w opracowaniu Krzysztofa Stopki, Kraków 2020, s. 527–531, 547, 549, 552–562.

20 W. Chlebowski, Lament Załosny Na straszliwy pożar sławnego Miasta Iarosławia: Pod 
czas Iarmarku Walnego, na Fest Naswiętszey Panny Mariey W Niebowzięcia, z nieoszacowaną 
szkodą ludzi Kupieckich rozmaitego stanu y wszystkich Obywatelow temecżnych, Dnia 
24. Sierpnia, Kraków 1625, nlb. 

21 O postaci księdza Jana Kistesterowicza więcej zob. M.Ł. Majewski, Armenian Parish 
of the Assumption of the Blessed Virgin Mary in Zamość in the 16th–18th century, „Review 
of Armenian Studies” 2024, no. 49, s. 101–104.
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Balejowicza22. Niektórzy z ormiańskich duchownych decydowali się na 
zdecydowanie dłuższy pobyt w Jarosławiu. Pochodzący ze Lwowa Zacha-
riasz Seferowicz jeszcze przed otrzymaniem wyższych święceń kapłańskich 
spędził trzy lata w Jarosławiu, będąc kaznodzieją w tamtejszym klasztorze 
benedyktynek. Szwagier duchownego wspomniał w zeznaniu złożonym 
przed lwowskim sądem ormiańskim w 1687 r. o liście, który w czasie swej 
posługi w Jarosławiu Seferowicz wysłał do rodziny. Pisał w nim, że w mieście 
dobrze mu się powodziło, do tego stopnia, że nie musiał korzystać z pomocy 
materialnej mieszkających we Lwowie krewnych23. W ślady Seferowicza szli 
także inni duchowni. Między innymi po 1673 r. spowiednikiem benedyktynek 
jarosławskich był pochodzący z Jazłowca ksiądz Deodat Nersesowicz – 
birytualista, absolwent kolegium teatynów we Lwowie, pisarz i późniejszy 
biskup koadiutor we lwowskiej archidiecezji ormiańskiej24. Pomimo wyjazdu 
z Jarosławia pamiętał o klasztorze, w którym pełnił posługę, legując na jego 
rzecz w spisanym w 1709 r. testamencie 400 zł – 200 złotych na jałmużnę, 
zaś resztę na pozłocenie białej monstrancji25. Utrzymanie się w Jarosławiu nie 
stanowiło dla duchownych większej trudności, gdyż z racji dużego ruchu 
podczas jarmarków istniało niezwykle silne zapotrzebowanie na korzystanie 
z ich usług. Według o. Sadoka Barącza w Jarosławiu miała funkcjonować 
kaplica ormiańska, w której przyjeżdżający na jarmark Ormianie mogli zaspo-
kajać potrzeby religijne zgodnie ze swoim obrządkiem26. Ormiańscy księża 

22 НИAБ, ЗМ, ф. 1807, оп. 1, од. 1, k. 147v. 
23 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 531, Acta iudicii civilis Armenorum 1661–1690, 

s. 1994. Ostatecznie Zachariasz Seferowicz był zakonnikiem w Stanisławowie, gdzie 
12 I 1685 r. zmarł. Zob. Metryka katedry ormiańskiej we Lwowie za lata 1635–1732 w opraco-
waniu Krzysztofa Stopki (część kipczacka) i Marcina Łukasza Majewskiego (część polska 
i łacińska), Kraków 2020, s. 523. 

24 P. Mnatsakanyan, Kultura języka ormiańskiego w dawnej Polsce, [Kraków – UJ 2015, 
praca doktorska], s. 113.

25 S. Barącz, Żywoty sławnych Ormian w Polsce, Lwów 1856, s. 242. W czasie swej posługi 
w Jarosławiu ksiądz Deodat Nersesowicz sprowadził do miasta swą rodzinę, m.in. 
siostrę Mariannę, która wstąpiła do tamtejszego klasztoru benedyktynek i 24 VIII 1683 r. 
złożyła śluby zakonne, przyjmując imię Ksawera; 28 XI 1685 r. dokonała profesji, zaś 
1 IX 1686 r. odbyła się jej konsekracja. Zob. M. Borkowska, Leksykon zakonnic polskich 
epoki przedrozbiorowej, t. 3: Wielkie Księstwo Litewskie i Ziemie Ruskie Korony Polskiej, 
Warszawa 2008, s. 210. W 1701 r. siostra Ksawera została ksienią klasztoru benedyktynek 
ormiańskich we Lwowie. Zob. S. Barącz, Żywoty sławnych Ormian…, s. 435 i nast. 

26 S. Barącz, Rys dziejów ormiańskich, Tarnopol 1869, s. 87. Barącz informację o funk-
cjonowaniu kościoła ormiańskiego w Jarosławiu zaczerpnął z artykułu historyka, geografa 
i publicysty księdza Franciszka Siarczyńskiego. Duchowny stwierdził nawet, że w Jarosła-
wiu Ormianie mieli nie tylko swój kościół, ale nawet własnego biskupa. Zob. F. Siarczyński, 
Galicya, jej ziemia, płody i ludy, „Dodatek tygodniowy przy Gazecie Lwowskiej” 1857, nr 41, 
s. 67. Kościół ormiański w Rzeczypospolitej posiadał tylko jedno biskupstwo znajdujące się 
we Lwowie, więc informacja podana przez Siarczyńskiego nie jest prawdziwa. Duchowny 
najprawdopodobniej wziął za rezydującego w Jarosławiu biskupa wspomnianego księdza 
Deodata Nersesowicza, który zanim został biskupem koadiutorem we lwowskiej archidie-
cezji ormiańskiej, na kilka lat przed tym faktem mieszkał w Jarosławiu, pełniąc posługę 
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nie utrzymywali się jednak wyłącznie z datków wiernych korzystających 
z ich opieki duszpasterskiej. Niektórzy, korzystając z obecności w Jarosławiu, 
nie stronili od prowadzenia ożywionej działalności handlowej. Duchownym 
najbardziej aktywnym na rynku handlowym Jarosławia był ksiądz Krzysztof 
Głuszkiewicz ze Lwowa, o którym Sadok Barącz pisał, że „do obozów [woj-
skowych] nawet wysyłał towary swoje”27. Na jarmarkach jarosławskich bywał 
regularnie. W 1644 r. skarżył przed sądem jarmarcznym Ohana Kirkoro- 
wicza z Brodów o niewykupienie przez niego rzeczy wręczonych duchownemu 
pod zastaw pożyczki28. Trzy lata później również z powodzeniem handlował 
w Jarosławiu, czego śladem jest proces, który wytoczył przedmieszczance 
jarosławskiej Katarzynie Błęckiej i jej córce Annie o kradzież. Duchowny 
wynajął u nich kwaterę na czas jarmarku, przekazując do schowania skrzynkę 
z pieniędzmi. Następnego dnia zauważył jednak, że zamek został wyłamany, 
a z wnętrza zniknęły 74 złote. Sąd jarmarczny nie dał wiary oskarżeniu Głusz-
kiewicza, ponieważ ten nie mógł ich poprzeć żadnymi dowodami. Z kolei 
oskarżone przekonywały, że nie otrzymały skrzynki na przechowanie, zazna-
czając, że Głuszkiewicz miał zwyczaj kładzenia jej pod głowę w czasie snu. 
Ponieważ złożyły uroczystą przysięgę, że ich zeznanie jest zgodne z prawdą, 
zostały całkowicie uwolnione od postawionych zarzutów29. Po raz ostatni 
obecność Głuszkiewicza w Jarosławiu została odnotowana w 1650 r., kiedy 
procesował się z Żydem lwowskim Ickiem Lewkowiczem30. We wzmiankach 
tych nie wymieniono towarów, którymi duchowny handlował w Jarosławiu, 
ale odpowiedź na to pytanie przynosi pośmiertny inwentarz jego rzeczy 
spisany 5 IX 1651 r. 

Tabela 2. Inwentarz towarów księdza Krzysztofa Głuszkiewicza z 1651 r.

Towar Liczba
Skóry safianowe czerwone 16

spowiednika w klasztorze benedyktynek łacińskich. Z kolei funkcjonowania osobnego 
kościoła ormiańskiego w Jarosławiu nie potwierdzają żadne źródła. Ksiądz Siarczyński 
wspomina o ormiańskich inskrypcjach znajdujących się na ścianach rozebranej po 1808 r. 
kolegiaty pw. Wszystkich Świętych w Jarosławiu, uznając to za dowód, że świątynia ta 
była pierwotnie kościołem ormiańskim. W rzeczywistości kościół ten od początku jego 
wzniesienia w XV w. pełnił funkcję miejskiego kościoła farnego i należał do łacinników. 
Ewentualne ormiańskie inskrypcje na ścianach mogły być śladami po ormiańskich dobro-
czyńcach świątyni lub być pozostałością epitafiów po zmarłych w Jarosławiu Ormianach, 
którzy po zawarciu unii z Kościołem łacińskim byli katolikami, tyle że własnego obrządku. 
Nie jest jednak wykluczone, że w czasach przed zawarciem unii z Kościołem łacińskim 
Ormianie posiadali poza murami Jarosławia jakieś miejsce, w którym spotykali się podczas 
jarmarków, korzystając z opieki duszpasterskiej własnych duchownych. 

27 S. Barącz, Żywoty sławnych Ormian…, s. 132. 
28 APP, AMJ, sygn. 31, s. 155 i nast. 
29 Ibidem, s. 535.
30 Ibidem, s. 1545 i nast.
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Skóry safianowe żółte 9

Skóry safianowe czarne 5

Skóry meszynowe szare 220

Skóry meszynowe czerwone 126

Skóry meszynowe żółte 70

Skóry surowe cielęce i kozie 44

Skóry wołowe 77

Chustki 30

Kapcie 21 par

Jedwab turecki różnokolorowy 2 libry

Czamlet 5 łokci

Płótno bielone 300 łokci

Źródło: Opracowanie własne autora.

Wynika z niego, że ormiański duchowny zajmował się przede wszystkim 
handlem różnego rodzaju skórami. W chwili śmierci w składzie jego lwowskiego 
domu znajdowało się aż 567 skór – safianowych, meszynowych, wołowych oraz 
surowych cielęcych i kozich. Handlował również płótnem, a w jego ofercie znaj-
dowały się także turecki jedwab, czamlet, chustki oraz kapcie31. Bez wątpienia 
właśnie z takim towarem Głuszkwicz przyjeżdżał do Jarosławia. 

Przybywający do Jarosławia Ormianie pochodzili z różnych ośrodków 
miejskich. Poniższy wykres przedstawia pochodzenie kupców ormiańskich, 
którzy w latach 1644–1665 stawali przed sądem jarmarcznym w Jarosławiu:

Wykres 1. Pochodzenie kupców ormiańskich stawiających się
przed sądem jarmarcznym w Jarosławiu w latach 1644–1665

Źródło: Opracowanie własne autora.

31 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 529, Acta iudicii civilis Armenorum 1651–1652, 
s. 508–509, 513.

Miejsce
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Największa liczba Ormian przybywała na jarmarki jarosławskie ze Lwowa32. 
Jest to w pełni zrozumiałe, biorąc pod uwagę fakt wielkości tamtejszej gminy 
ormiańskiej, a przede wszystkim bliskości geograficznej obu miast. Duża 
liczba kupców ormiańskich przyjeżdżała także z Zamościa33, Kamieńca34, 
Brodów35 i Jazłowca36. Do Jarosławia docierali także Ormianie z Imperium 
Osmańskiego oraz Persji. Już jedna z najstarszych, bo pochodząca z 1473 r., 
wzmianek o działalności kupców ormiańskich w Jarosławiu mówi o zobo-
wiązaniu spłaty długu w czasie jarmarku jarosławskiego złożonym przed 
sądem ormiańskim we Lwowie przez dwóch Ormian – Steczka, syna Jakuba, 
i Iwaszka, którego określono jako Turczyna37. Siedemnastowieczne akta sądu 
jarmarcznego wymieniają Ormian z Ankary38 i Diyarbakıru39, a także Persji40, 
przy czym w przypadku Ormian perskich zapiski nie wskazują dokładnego 
miejsca pochodzenia poza wyjątkiem Ohana Chazarowicza, który w 1651 r. 
na jarmark jarosławski przyjechał z Aradanu41. Należy również zauważyć, że do 
Jarosławia przybywali również Ormianie pochodzący z Persji, ale mieszkający 
już w polskich miastach. Na przykład w 1626 r. podczas jarmarku jarosławskiego 
o dług po zmarłym kupcu ormiańskim z Persji Oksanie upominał się Sefer 
Persjanin, który w tym czasie był już mieszkańcem Lwowa42. Jeden z Ormian 
perskich – Margos – osiedlił się nawet na stałe w samym Jarosławiu. Wzmianka 
z 1694 r. świadczy o tym, że utrzymywał również kontakty z gminą ormiańską 
we Lwowie43. Dominację Ormian lwowskich w handlu prowadzonym w Jaro-
sławiu widzimy jeszcze wyraźniej, kiedy dane z ksiąg sądu jarmarcznego 
uzupełnimy o informacje pochodzące z innych źródeł.

32 APP, AMJ, sygn. 31, s. 17, 20, 35, 40, 50, 67, 113, 115, 141, 151, 155–156, 164, 193, 234, 261, 
271, 276, 294, 325, 330, 345, 409, 419, 432, 501, 523, 539, 583, 605, 624, 640, 643, 661, 680, 
736, 755, 775, 787, 800, 824, 936, 944, 1057, 1083, 1087, 1120, 1187–1188, 1230, 1234, 1278, 
1407, 1414, 1419, 1431, 1439, 1443, 1445–1446, 1448, 1479, 1491, 1504–1505, 1514, 1537, 1547, 1551, 
1741, 1754; sygn. 5, s. 64, 135, 345, 353–355, 377, 382, 391, 427, 431.

33 APP, AMJ, sygn. 31, s. 271, 286, 720, 752, 772, 786, 807, 860, 870, 878, 891, 897–898, 
910, 943, 946, 950, 1146, 1230, 1235–1236, 1293, 1446, 1498, 1615, 1619, 1646, 1684; sygn. 5, 
s. 377, 391.

34 APP, AMJ, sygn. 31, s. 49, 295, 311, 325, 614, 662, 936, 994, 1024, 1031, 1048, 1064, 1117, 
1184, 1188, 1198, 1232, 1239, 1278; sygn. 5, s. 1, 58, 93, 113, 351. 

35 APP, AMJ, sygn. 31, s. 20, 40, 48–49, 57, 71, 78, 82, 102, 113, 115, 127, 155, 174, 182–183, 
193, 294, 309, 312, 356, 935–936, 1514; sygn. 5, s. 107.

36 APP, AMJ, sygn. 31, s. 17, 141, 234, 261, 271, 276, 330, 345, 411, 832, 1273, 1488; sygn. 5, 
s. 62, 265, 300.

37 Opera Historica…, s. 197.
38 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1490; sygn. 5, s. 64, 351.
39 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1488.
40 Ibidem, s. 994.
41 Ibidem, s. 1684.
42 APL, AMZ, sygn. 64, Księga wójtowsko-ławnicza prawa uprzywilejowanego 

ormiańskiego 1626–1649, k. 24v. 
43 Metryka katedry ormiańskiej…, s. 509. 
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Wykres 2. Pochodzenie kupców ormiańskich przybywających
do Jarosławia w XVII w.

Źródło: Opracowanie własne autora.

W ciągu całego XVII w. Ormianie lwowscy stanowili aż 51% kupców 
ormiańskich odwiedzających Jarosław44. Podobnie jak w przypadku 
poprzedniego wykresu, na drugim miejscu pod względem liczebności znaleźli 

44 APP, AMJ, sygn. 1.3/10, Księga akt radzieckich 1618–1621, 1631, 1637, s. 268–269, 319, 
450; sygn. 31, s. 17, 20, 35, 40, 50, 67, 113, 115, 141, 151, 155–156, 164, 193, 234, 261, 271, 276, 
294, 325, 330, 345, 409, 419, 432, 501, 523, 539, 583, 605, 624, 640, 643, 661, 680, 736, 755, 
775, 787, 800, 824, 936, 944, 1057, 1083, 1087, 1120, 1187–1188, 1230, 1234, 1278, 1407, 1414, 
1419, 1431, 1439, 1443, 1445–1446, 1448, 1479, 1491, 1504–1505, 1514, 1537, 1547, 1551, 1741, 1754; 
sygn. 5, s. 64, 135, 345, 353–355, 377, 382, 391, 427, 431; APL, AMZ, sygn. 64, k. 24v; sygn. 65, 
Acta civilia advocatialia et scabinalia iuri Armenici privilegiati Zamoscensi 1642–1643, 
s. 83; ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 517, Acta iudicii civilis Armenorum 1601–1604, 
s. 344, спр. 519, Acta iudicii civilis Armenorum 1607–1610, s. 425, 1121, спр. 520, Acta iudicii 
civilis Armenorum 1611–1615, s. 106, 122, 130–133, 235–237, 700–701, 952–953, спр. 521, Acta 
iudicii civilis Armenorum 1616–1621, s. 11–14, 894, спр. 522, Acta iudicii civilis Armenorum 
1621–1628, s. 239, 272–274, 737, 1099–1100, 1153, 1188, спр. 523, Acta iudicii civilis Armeno-
rum 1629–1633, s. 537–542, 1687, 1917, спр. 524, Acta iudicii civilis Armenorum 1634–1636, 
s. 8–9, 104–106, спр. 525, Acta iudicii civilis Armenorum 1638–1639, s. 323–327, 639–641, 
675–677, спр. 527, Acta iudicii civilis Armenorum 1644–1647, s. 862–866, 1078–1080, 
спр. 528, Acta iudicii civilis Armenorum 1648–1650, s. 451–453, спр. 529, Acta iudicii civilis 
Armenorum 1651–1652, s. 148–155, спр. 530, Acta iudicii civilis Armenorum 1653–1659, 
s. 1102–1106, спр. 531, Acta iudicii civilis Armenorum 1661–1668, s. 436–438, Львівська 
Національна Наукова Бібліотека України імені В. Стефаника (dalej: ЛННБУВС), 
Відділ Рукописів (dalej: ВР), ф. 5, оп. 2, спр. 1723/II, Protocollon spraw regiminis et or-
dinis residentiae seniorum Armenorum Leopoliensis 1668–1686, k. 17; S. Barącz, Żywoty 
sławnych Ormian…, s. 431; E. Tryjarski, Zapisy Sądu Duchownego Ormian Miasta Lwowa za 
lata 1625–1630 w języku ormiańsko-kipczackim, Kraków 2010, s. 171; Jasachy…, s. 517–519, 
525, 527–534, 547, 549–562. 

Miejsce
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się Ormianie zamojscy45, kamienieccy46, brodzcy47 oraz jazłowieccy48. Zapewne 
w Jarosławiu pojawiali się także Ormianie z innych gmin, np. ze Złoczowa, 
jak na to wskazuje przypadek zasadźcy tego miasta Daniela Zarugowicza49. 
Nie brakowało także Ormian z tych polskich miast, w których nie funkcjo-
nowały rządzące się osobnym prawem gminy ormiańskie. Mieszkańcy tych 
ośrodków stanowili łącznie 5,3% odnotowanych w źródłach kupców ormiań-
skich prowadzących działalność handlową w czasie jarmarków jarosławskich. 
Byli wśród nich mieszkańcy Lublina50, Krakowa51 oraz samego Jarosławia52. 
Nie jest do końca jasne, czym handlowali podczas jarmarków. Obecność 
dwóch Ormian krakowskich w Jarosławiu została odnotowana w zeznaniu 
złożonym przed zamojskim sądem ormiańskim w 1685 r. w związku z toczącą 
się sprawą rozwodową Kacpra i Anny Ariewowiczów53. Wśród Ormian lubel-
skich pewne skromne informacje zachowały się odnośnie do działalności 
handlowej Kirkora Sedatowicza oraz Murata Sarkisiewicza. Sedatowicz poza 
aktywnością na rynku kredytowym handlował m.in. czołdarami, czyli roz-
łożystymi tkaninami wykonanymi najczęściej z wełny i służącymi jako 
ozdobne nakrycie końskich barków i szyi. W 1650 r. sprzedał na kredyt 
siedem takich tkanin Ormianinowi lwowskiemu Awedykowi Bogdano- 
wiczowi54. Nie doczekał się za nie zapłaty, ponieważ podczas obecności na 
sierpniowym jarmarku jarosławskim zapadł na zdrowiu i 28 sierpnia po kilku 
dniach leżenia w gospodzie, w której się zatrzymał, zmarł55. Z kolei Murat 
Sarkisiewicz w sierpniu 1657 r. przyjechał z Lublina do Jarosławia w poszuki-
waniu skór safianowych. Znalazł je u Ormianina zamojskiego Jakuba Kossy, 

45 APP, AMJ, sygn. 1.3/10, s. 271, 356; sygn. 31, s. 271, 286, 720, 752, 754, 772, 786, 807, 
860, 870, 878, 891, 897–898, 910, 943, 946, 950, 1146, 1230, 1235–1236, 1293, 1446, 1498, 1615, 
1619, 1646, 1684; sygn. 5, s. 377, 391; APL, AMZ, sygn. 64, k. 2v, 5, 30, 126v; sygn. 65, s. 4, 30; 
sygn. 66, s. 5, 99, 377, 554, ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 525, s. 323–325, спр. 527, s. 863.

46 APP, AMJ, sygn. 5, s. 289; sygn. 1.3/10, s. 40, 356; sygn. 31, s. 49, 295, 311, 325, 614, 662, 
936, 994, 1024, 1031, 1048, 1064, 1117, 1184, 1188, 1198, 1232, 1239, 1278; sygn. 5, s. 1, 58, 93, 113, 
351; APL, AMZ, sygn. 64, k. 2v, ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 524, s. 103–106.

47 APP, AMJ, sygn. 31, s. 20, 40, 48–49, 57, 71, 78, 82, 102, 113, 115, 127, 155, 174, 182–183, 
193, 294, 309, 312, 356, 935–936, 1514; sygn. 5, s. 107.

48 APP, AMJ, sygn. 1.3/10, s. 355–356; sygn. 31, s. 17, 141, 234, 261, 271, 276, 330, 345, 411, 
832, 1273, 1488; sygn. 5, s. 62, 265, 300; APL, AMZ, sygn. 66, s. 554. 

49 Ł. Charewiczowa, Dzieje miasta Złoczowa, Złoczów 1929, s. 58.
50 APP, AMJ, sygn. 5, s. 382; sygn. 31, s. 1448, 1498, 1501; APL, AMZ, sygn. 66, s. 507.
51 APL, AMZ, sygn. 70, Akta urzędu prawa uprzywilejowanego ormiańskiego 

zamojskiego 1685–1690, k. 74. 
52 APP, AMJ, sygn. 1.1/4, Księga sądu wójtowsko-ławniczego miasta Jarosławia 1639–1647, 

s. 141; Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wrocławiu (dalej: BZNiO), Dział 
Rękopisów (dalej: DR), sygn. 1732/II, Protocollum actorum consistorii archiepiscopatus Leopo- 
liensis nationis Armenae tam sub administratione […] Deodati Nersessovici episcopi Traiano- 
politanensis quam sub felici introductione […] Vartani Hunaniani […] archiepiscopi Leopoliensis 
nationis Armenae formatum 1684–1699, k. 167v, Metryka katedry ormiańskiej…, s. 171.

53 APL, AMZ, sygn. 70, k. 73. 
54 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1448. 
55 Ibidem. 
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który podczas jarmarku jarosławskiego handlował tym wyrobem jako faktor 
Teofilii Sachwielowiczowej. Do miasta przywiózł aż 300 skór, z czego połowa 
stanowiła własność innego Ormianina zamojskiego – Jana Mardyrosowicza56. 
Sarkisiewiczowi udało się dobić korzystnego targu, ponieważ wynegocjował 
cenę 25 złotych za jeden bunt safianu57. Ponieważ na jeden bunt składało się 
pięć skór58, oznacza to, że lubelski Ormianin za jedną skórę miał zapłacić 
5 złotych. Zakup wszystkich 300 skór (60 buntów) kosztował go więc niebaga-
telną sumę 1500 złotych. Sarkisiewicz miał ją uiścić w ciągu czterech tygodni. 
Do tego czasu skóry miały pozostać w rękach dotychczasowych właścicieli, 
a Sarkisiewicz zgodził się, by przez ten czas były składowane w Zamościu. Trans-
akcja została zabezpieczona przez lubelskiego Ormianina sumą 10 czerwonych 
złotych (60 złotych) zadatku59. 

Nic nie wiadomo natomiast o działalności handlowej Ormian mieszka- 
jących w Jarosławiu. Poza wspomnianym już Margosem z Persji księga 
ławnicza z lat 1639–1647 notuje pod 1643 r. Ormianina Zachariasza Augusty-
nowicza i jego żonę Agnieszkę Czmielównę – mieszkańców jarosławskiego 
przedmieścia Wola60. W ostatniej ćwierci XVII w. w Jarosławiu zamieszkał 
również Murad Seferowicz. Pierwotnie był mieszkańcem Kamieńca, gdzie 
pełnił ważne funkcje w tamtejszej gminie ormiańskiej. Był członkiem Rady 
Czterdziestu Mężów, ławnikiem i jerespochanem tamtejszego kościoła 
ormiańskiego61. Jesienią 1674 r. wraz z innymi Ormianami musiał opuścić 
przyłączony do Imperium Osmańskiego Kamieniec62. Znalazł się najpierw 
w Sozopolu, następnie zaś w Filibe (Płowdiwie). W 1677 r. wraz z innymi 
Ormianami wrócił do Polski63. Nie wiadomo, czy już wtedy zamieszkał w Jaro-
sławiu. Jako mieszkaniec tego miasta został wymieniony po raz pierwszy 
w maju 1690 r., nie posiadał jednak obywatelstwa. Zapis w aktach ormiańskiego 
sądu konsystorskiego we Lwowie z lat 1684–1699, dotyczący wykonania 
zapisów testamentu Zachariasza Krzysztofowicza Beznosego, określa Murada 
Seferowicza jako „incola Negotiator Jaroslavien[sis]”64. Ormianin nie posiadał 

56 APL, AMZ, sygn. 66, s. 506. 
57 Ibidem, s. 507. 
58 Biblioteka Ośrodka Badań nad Kulturą Ormiańską w Polsce (dalej: BOBKOP), Dział 

Rękopisów (dalej: DR), rkps. 2, Instructuarius per me descriptus Stanislaum Piniecki 
Anno Domini 1691 Die 26ta februarij Oblatus M[agno] Domino D[omi]no Danieli Zarugo-
wicz Thelon[eatori] S[acrae] R[egiae]. M[aiestatits] et R[ei] Pub[li]cae Superintendenti Anno 
Domini 1692, nlb.

59 APL, AMZ, sygn. 66, s. 507. 
60 APP, AMJ, sygn. 1.1/4, s. 141. 
61 M. Agopsowicz, Ormianie kamienieccy w ostatniej ćwierci XVII wieku. Uzupełnienie 

spisu imiennego na podstawie kolejnych źródeł, „Lehahayer” 2021, nr 8, s. 93.
62 J. Woliński, Przyczynki źródłowe do kampanii 1674 r., „Przegląd Historyczno- 

Wojskowy” 1933, nr 6, s. 389. 
63 M. Agopsowicz, op. cit., s. 48, 55.
64 BZNiO, DR, sygn. 1732/II, k. 167v.

29



MARCIN ŁUK ASZ MAJEWSKI

więc prawa miejskiego. Charakter prowadzonych przez niego w mieście 
interesów handlowych jest nieznany. Prawo miejskie przyjęli natomiast 
przedstawiciele dwóch innych rodzin ormiańskich – Szafranowiczowie 
i Lazurowiczowie. W Jarosławiu osiedlili się najpóźniej na przełomie lat 
60. i 70. XVII w. Rodziny te po raz pierwszy są wzmiankowane w diariuszu 
profesora Akademii Zamojskiej Bazylego Rudomicza pod datą 22 VI 1671 r.65 
Autor zapisu niestety nie podał ich imion. Jeden z przedstawicieli rodziny 
Lazurowiczów – urodzony w Jarosławiu w 1686 r. Ignacy – był zakonnikiem 
franciszkańskim, zaś 15 VIII 1704 r. został przyjęty do kolegium teatynów 
we Lwowie. Dwa lata później – 26 IV 1706 r. – uczniem tego kolegium został 
szesnastoletni Marcin Chodykiewicz – także Ormianin jarosławski66. Jacyś 
Chodykiewiczowie musieli więc osiedlić się w Jarosławiu najpóźniej w 1690 r., 
choć w zachowanych aktach miejskich brak o nich jakichkolwiek wzmianek.

Każdego roku na jarmark sierpniowy ciągnął do Jarosławia sznur zaprzę-
gniętych, wyładowanych najprzeróżniejszymi towarami wozów. Wzorem 
innych kupców, także Ormianie podróżowali w grupach po to, by zwiększyć 
swoje bezpieczeństwo i zminimalizować ryzyko napadu67. Przeważnie podró-
żowano w kilka osób, ale w przypadku karawany, która co roku przyjeżdżała 
do Jarosławia z Ankary, jej rozmiary mogły osiągać kilkanaście, a nawet kilka-
dziesiąt wozów68. W jej skład wchodzili nie tylko Ormianie osmańscy, ale także 
Ormianie polscy wracający ze wschodnich wypraw handlowych. Również 
kiedy karawana wyruszała z Jarosławia w drogę powrotną do Ankary, dołą-
czali do niej kupcy zmierzający do Lwowa, Kamieńca, Mołdawii i Imperium 
Osmańskiego. Na przykład w 1599 r. operujący w Jarosławiu sługa Ormianina 
lwowskiego Mikołaja Bernatowicza – Zachariasz – wysłał na polecenie 
swego przełożonego 48 okka (151 funtów) koszenili (czerwca) do Stambułu, 
korzystając z faktu odjazdu karawany69. Z kolei w 1610 r. Krzysztof Pio- 
trowicz obiecał zwrócić Awedykowi Domażerskiemu w towarze równowartość 
250 złotych długu, który „powinien przywiesc z karawanem, ktory z Jarosławia 
przyjdzie […] bez mytha y innych unkosztow”70. 

Choć kupcy ormiańscy przywozili towary do Jarosławia głównie drogą 
lądową71, zdarzało się również, że wykorzystywali do tego rzeki72. Na ślad ich 
wykorzystania w imporcie towarów do Jarosławia natrafiamy w 1651 r., kiedy 

65 B. Rudomicz, Efemeros czyli Diariusz prywatny pisany w Zamościu w latach 1656–
1672, cz. II: 1665–1672, Lublin 2002, s. 365.

66 E. Tryjarski, Ze studiów nad rękopisami i dialektem kipczackim Ormian polskich. Ka-
talogi alumnów kolegium teatyńskiego we Lwowie, „Rocznik Orientalistyczny” t. 24, 1960, 
z. 1, s. 51.

67 APP, AMJ, sygn. 31, s. 994.
68 A. Dziubiński, op. cit., s. 40. 
69 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 517, s. 913. 
70 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 519, s. 1121.
71 K. Kieferling, op. cit., s. 126 i nast.
72 O handlu rzecznym Jarosławia zob. B. Cmela, Z jarosławskiego handlu rzecznego 

w XVII w., „Rocznik Stowarzyszenia Miłośników Jarosławia” R. 7, 1967–1968, s. 59–66.
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Ormianin lwowski Szymon Steckiewicz pozwał przed sąd jarmarczny Żydów 
lwowskich, dla których sprowadził do Jarosławia jedwabie drogą wodną73. Jak 
zeznał przed sądem, uczynił to „wielkim kosztem y pracą”, jednak transakcja 
nie doszła do skutku, ponieważ Żydzi nie chcieli kupić towaru74.

Jarmarki, zwłaszcza tak duże, jak ten odbywający się w Jarosławiu, poza 
kupcami przyciągał także złodziei, których działaniom sprzyjała panująca 
w mieście ruchliwość75. Z tego powodu przybywający do miasta kupcy, w tym 
Ormianie, starali się jak najlepiej zabezpieczyć przed kradzieżą uzyskany 
utarg, kosztowne przedmioty oraz towary. Pieniądze i klejnoty przewożono 
w dobrze zabezpieczonych skrzynkach, z których podczas pobytu w mieście 
nie spuszczano oka. Zjeżdżający do Jarosławia Ormianie stosowali także inne, 
mniej typowe sposoby zabezpieczenia utargu i wiezionych z jarmarku kosz-
towności. Częstymi towarzyszami ich podróży handlowych były psy, którym 
do obroży przywiązywano szkatułki z pieniędzmi lub kosztownościami76. 
Dla potencjalnego złodzieja samo to, że aby zwinąć łup, musiał wyciągnąć 
rękę w kierunku najeżonego ostrymi zębami pyska sprawiało, że dwa razy 
zastanawiał się, czy to zrobić. Pies mógł co prawda okazać się łagodny, ale 
mógł też odgryźć rękę. Żadne, nawet wydawałoby się, najbardziej pomysłowe 
zabezpieczenia nie były w stanie całkowicie uchronić kupca przed kradzieżą. 
W 1647 r. Ormianin perski Asłan, który wraz z gromadą innych kupców 
zmierzał do Jarosławia, pieniądze umieścił właśnie w takim „psim sejfie”.  
Nieopodal Brzeżan kupcy ze względu na zły stan drogi musieli zejść z wozów 
i pokonać część trasy pieszo. Wtedy podszedł do nich nieznany im z nazwiska 
kupiec handlujący suknem, krzycząc do Asłana: „tyś pieska tego ukradł 
taki a taki synu”77, i zaczął go szarpać. Kiedy reszta kupców próbowała ich 
rozdzielić, czeladnik owego awanturującego się kupca doskoczył do przywią-
zanego do wozu psa, odciął sznur i zabrawszy ze sobą, pospiesznie odjechał. 
Jak się okazało, pies został wywieziony do Lwowa78. Podobna sytuacja miała 
miejsce w 1654 r. w samym Jarosławiu. Tym razem jej bohaterami byli dwaj 
bracia – Kacper i Jan Szymańscy, Ormianie zamojscy. Podczas jarmarku 
dotkliwie pobili ławnika i mieszczanina przemyskiego Alberta Twardo- 
chlebowicza, oskarżając go o kradzież ich psa. W przypadku braci Szy-
mańskich pies miał przy sobie szkatułkę, w której schowali 4000 złotych79, 
natomiast przy psie skradzionym Asłanowi również znajdowała się spora 
suma pieniędzy, choć nie wiadomo, jak duża była to kwota80. W obu więc 
przypadkach „psi sejf ” nie zadziałał najlepiej, ponieważ sprawcy bez problemu 

73 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1681.
74 Ibidem. 
75 R. Szczygieł, op. cit., s. 49.
76 APP, AMJ, sygn. 31, s. 994; sygn. 5, s. 98. 
77 APP, AMJ, sygn. 31, s. 994.
78 Ibidem. 
79 APP, AMJ, sygn. 5, s. 98.
80 APP, AMJ, sygn. 31, s. 994. 

31



MARCIN ŁUK ASZ MAJEWSKI

zabrali zwierzęta wraz z pieniędzmi. Niektórzy złodzieje działali bardziej 
subtelnie. W 1645 r. Żyd rzeszowski Izrael zauważył, że w wynajmowanym na 
czas jarmarku jarosławskiego sklepie Ormianina lwowskiego Stefana Wartery- 
sowicza nie ma właściciela, a kierowanie rozległym interesem spadło jedynie 
na jego faktora Grygiela Krzysztofowicza z Kamieńca. Żyd pod pretekstem 
chęci zakupu tureckich muchajerów skutecznie zagadał ormiańskiego faktora, 
kradnąc niepostrzeżenie jedną sztukę tkaniny. Widząc, że Krzysztofowicz 
się nie zorientował, kilka dni później znów przyszedł do sklepu i w podobny 
sposób odwracając uwagę, ukradł 29 łokci kitajki koloru ceglastego, 
tym razem jednak wpadł81. W 1671 r. osiadłym w Jarosławiu Lazurowiczom 
skradziono wart aż 5000 florenów złoty łańcuch, który wykupili od złodziei 
Szafranowiczowie82.  

Głównymi przedmiotami handlu kupców ormiańskich podczas jarmarków 
jarosławskich były wszelkiego rodzaju towary wschodnie, przede wszystkim 
tkaniny, niezwykle pożądane w związku z silnym rozwojem mody orientalnej 
w Rzeczypospolitej. Do Jarosławia przywozili je zarówno Ormianie polscy, jak 
i osmańscy, niestety w przypadku kupców ormiańskich z Imperium Osmań-
skiego i Persji zachowane źródła przeważnie nie notowały przywożonego 
przez nich towaru. Wyjątek stanowią dwaj kupcy z Ankary – Bachsze Czelebi 
oraz Toros. Obaj handlowali w Jarosławiu czamletem. Pierwszy z nich prowa-
dził zresztą rozległe i dość skomplikowane interesy z Ormianami polskimi. 
W 1649 r. wysłał kupcowi ormiańskiemu z Zamościa Ariewowi Dertatowi- 
czowi dużą ilość czamletu, którą kupiec ten bezskutecznie próbował 
sprzedać w Jazłowcu. Nieudany targ sprawił, że postanowił znaleźć kupca 
w Jarosławiu, co udało się dzięki kontaktom nawiązanym przez innego 
Ormianina Zachariasza Hadziejowicza zwanego Budzanowskim. Z jego 
pomocą Dertatowicz znalazł kupca, choć ten nie zapłacił gotówką, ale wartymi 
łącznie 1250 złotych czterema wielkimi kobiercami z Chorasanu oraz dwoma 
złoconymi rzędami końskimi83. Tymi towarami próbował zapłacić Bachszy za 
czamlet, na co kupiec dzięki mediacji innych Ormian w końcu się zgodził84. 
O zaangażowaniu Torosa z Ankary w handel czamletem dowiadujemy się 
z akt sądu jarmarcznego jarosławskiego, przed który został pozwany w 1650 r. 
przez kupca żydowskiego ze Lwowa Izaaka Lazurowicza. Finalizując trans-
akcję zakupu przez Lazurowicza trzech bel czamletu, Toros zaręczył słowem 
kupieckim, że wszystkie znajdujące się w belach tkaniny są identyczne oraz 

81 Ibidem, k. 335v. 
82 B. Rudomicz, op. cit., s. 365. 
83 Цeнтрaльний дeржaвний icторичний aрхiв Укрaïни, м. Киïв (dalej: ЦДІАУК), 

Магистрат Міста Кам’янця-Подільського (dalej: ММКП), f. 39, op. 1, спр. 40, Acta 
iudicii civilis Armenorum 1648–1651, k. 174, APL, AMZ, sygn. 66, s. 99. 

84 APL, AMZ, sygn. 66, s. 99. 
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najwyższej jakości. Kiedy Żyd rozpakował później towar, zauważył jednak, 
że osiem sztuk jest krótszych o cztery łokcie od pozostałych oraz że część 
czamletów była mokra85. 

Ilości przywożonego do Jarosławia czamletu musiały być bardzo duże, 
skoro sam Gieragos Łukaszowicz – Ormianin jazłowiecki – sprzedał w 1654 r. 
za jednym razem aż 299 sztuk tej tkaniny86. Wydaje się, że przynajmniej część 
tych tkanin była sprowadzana przez Ormian ze Wschodu w stanie surowym 
i dopiero farbowana na miejscu w Rzeczypospolitej. Tak wynikałoby z listu 
pewnego kupca gdańskiego do Ormianina lwowskiego Krzysztofa Hołu- 
bowicza, który pełnił funkcję dostawcy towarów wschodnich, m.in. muchajeru 
i czamletu. W liście z 18 VI 1618 r. kupiec ów polecał Hołubowiczowi przywieźć 
muchajer oraz czarne i czerwone czamlety do Jarosławia. Zaznaczył przy 
tym, żeby przekazał je do ufarbowania barwierzowi Antoniemu87. Taki 
sposób postępowania nie dziwi, jeśli weźmiemy pod uwagę, że koszenila 
(czerwiec) była jednym z ważniejszych towarów eksportowych Rzeczypo- 
spolitej wysyłanym m.in. do Imperium Osmańskiego, więc bardziej opłacalne 
było sprowadzenie surowej tkaniny i ufarbowanie jej na miejscu. Sam Jaro- 
sław był ważnym ośrodkiem handlu barwnikami, a istotny w nim udział mieli 
Ormianie. Jak pamiętamy, pod koniec XVI w. czerwiec z Jarosławia wysyłał na 
Wschód Ormianin lwowski Mikołaj Bernatowicz88. Podobnie rzecz się miała 
z innymi tkaninami. We wspomnianym liście Hołubowicz otrzymał także 
polecenie oddania do ufarbowania 10 bel muchajeru89. Tkaninę tę przywożono 
do Jarosławia z Imperium Osmańskiego, gdzie była produkowana zarówno 
w miejskich, jak i wiejskich warsztatach tkackich90. Poza Hołubowiczem na 
jarmarki jarosławskie muchajer przywoził m.in. wspomniany już Stefan War-
terysowicz91, Mikołaj Hadziejowicz z Zamościa92 oraz pochodzący z Jazłowca 
Mikołaj Szymonowicz wraz ze swoim wspólnikiem Pawłem. Ci ostatni 
dostarczali do Jarosławia specjalny gatunek tej tkaniny zwanej kaładorkiem93.

Na jarmarki jarosławskie Ormianie dowozili także szereg innych tkanin 
wschodnich. W 1658 r. Ormianin lwowski Gabriel Awedyk na sprzedaży 
samego barchanu i kromraszu Żydowi przemyskiemu Józefowi Jakubowi-
czowi zarobił 393 złote94. Szczególne miejsce w ofercie ormiańskich kupców 

85 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1490. 
86 APP, AMJ, sygn. 5, s. 62. 
87 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 522, s. 445. 
88 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 517, s. 913.
89 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 522, s. 445.
90 Ibidem. 
91 APP, AMJ, sygn. 31, s. 664.
92 Ibidem, k. 364.
93 APP, AMJ, sygn. 1.3/10, s. 355.
94 APP, AMJ, sygn. 5, s. 353. 
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przybywających do Jarosławia zajmował safian, czyli sprowadzana ze 
Wschodu barwiona skóra koźla wykorzystywana m.in. do produkcji butów. 
O handlu tym towarem w Jarosławiu przez księdza Krzysztofa Głuszkowicza 
była już mowa, ale poza nim safian dowozili przede wszystkim ormiańscy 
kupcy. W latach 30. XVII w. podczas jarmarku jarosławskiego barwione skóry 
można było nabyć w spółce Bedrosa Lusigowicza i Mikołaja Owanisowicza 
ze Lwowa, którzy towar przywozili z Jazłowca95. Z kolei w latach 50. XVII w. 
safianem w Jarosławiu handlowali kupcy ormiańscy z Zamościa – Jan Marde-
rysowicz oraz wdowa po Sołtanie Sachwielowiczu – Teofila reprezentowana  
na miejscu przez swego faktora Jakuba Kozę. W 1657 r. spółka ta przywiozła na 
jarmark jarosławski aż 300 skór safianowych96. Wszystkie zostały kupione 
przez zaangażowanego w handel safianem Murata Sarkisiewicza – Ormianina 
pochodzącego z Ankary i osiadłego w Lublinie97. Ormiańskich kupców 
handlujących w Jarosławiu safianem było z pewnością dużo więcej. 

Przeważnie oferta poszczególnych kupców ormiańskich nie ograniczała się 
jedynie do jednego rodzaju towaru, ale była dość mocno zróżnicowana. Najlepiej 
ilustruje to inwentarz towarów, którymi handlował w Jarosławiu Ormianin 
lwowski Iwaszko Warterysowicz. Według Krzysztofa Stopki i Andrzeja 
A. Zięby Warterysowicz zmarł w 1628 r. podczas jarmarku jarosławskiego, ale 
wniosek ten został wyciągnięty przez autorów na podstawie bardzo pobieżnej 
analizy zapisów ormiańskiej księgi sądowej dotyczących toczącej się po 
śmierci Warterysowicza sprawy spadkowej98. W rzeczywistości Ormianin ten 
podczas pobytu w Jarosławiu poważnie zachorował i decyzją rodzonego brata – 
Szymona – został odwieziony do Lwowa i to tam po czterech dniach zmarł, 
natomiast w jego składzie w Jarosławiu pozostały towary, którymi handlował 
w czasie jarmarku99.

95 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 523, s. 1687. 
96 APL, AMZ, sygn. 66, s. 506. 
97 Ibidem, s. 507. 
98 K. Stopka, A.A. Zięba, op. cit., s. 287. Autorzy podają również nieprawdziwą infor-

mację, jakoby w styczniu 1664 r. w podjarosławskich Łazach zmarł Krzysztof Balejowicz 
z Zamościa. Autorzy niewątpliwie zasugerowali się spisanym przez niego testamentem, 
ale spisanie testamentu nie było równoznaczne z tym, że testator musiał umrzeć zaraz 
po tym fakcie. Autorzy nie zauważyli, że w tej samej księdze, zaledwie kilka kart dalej, 
pod datą 3 X 1664 r. Balejowicz, uznany przez krakowskich historyków za zmarłego, 
osobiście dokonał unieważnienia swojego testamentu. Zob. НИAБ, ЗМ, ф. 1807, 
оп. 1, од. 1, k. 150–150v. Krzysztof Balejowicz żył jeszcze cztery lata, ponieważ 31 X 1668 r. 
spisał swój kolejny, tym razem ostateczny, testament. Zob. APL, AMZ, sygn. 68, Akta 
prawa uprzywilejowanego ormiańskiego zamojskiego 1669–1674, k. 94v–97. 

99 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 522, s. 1306.
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Tabela 3. Towary Iwaszka Warterysowicza ze Lwowa,
którymi handlował podczas jarmarku w Jarosławiu w 1628 r.

Towar Liczba

Muchajer turecki 6 sztuk

Czamlet turecki czarny 1 sztuka

Kilimy egipskie 5 sztuk

Kilimy pstre 7 sztuk

Kobierzec perski 1 sztuka

Bagazja adziamska 20 sztuk

Bagazja 2 półsztuczki

Chustki nusliselan 4 sztuki

Chustki czerkieskie 4 sztuki

Lachura 4 sztuki

Zawoje 4 sztuki

Czember 11 sztuk

Chustki czekaturowe 1 sztuka

Chustki czemberowe 5 sztuk

Pasy siatkowe 4 sztuki

Taśmy 43 sztuki

Tapfer 1 sztuka

Ładownice 3 sztuki

Opończe 3 sztuki

Uzdy 11 sztuk

Anyż 3 kamienie

Źródło: Opracowanie własne autora.

Poza tkaninami, takimi jak bagazja, muchajer i czamlet, Warterysowicz 
dostarczał do Jarosławia także chustki, opończe, pasy kontuszowe oraz 
różnego rodzaju kobierce i kilimy. Te ostatnie pochodziły z różnych części 
Bliskiego Wschodu, m.in. Persji oraz Egiptu. Wśród towarów widzimy też 
elementy uzbrojenia (ładownice) i oporządzenia jeździeckiego (uzdy), a także 
przyprawy (anyż)100. Z kolei w składzie towarów mieszczącym się w domu 
zwanym Popkowskim przy ulicy Krakowskiej, a wynajmowanym na czas 
jarmarku przez Jana Bernatowicza, znajdowały się m.in. skóry safianowe, 
kołdry tureckie i z weneckiego atłasu oraz musułbas101. Zróżnicowanie 
towarów, głównie wschodnich, przywożonych przez Ormian do Jarosławia, 

100 Ibidem, s. 1154. 
101 APP, AMJ, sygn. 5, s. 381.
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obrazuje także określanie ich ogólną nazwą towarów tureckich102. Kryły 
się pod nią sprowadzane ze Wschodu tkaniny, chustki, futra, pachnidła, 
biżuteria oraz kobierce i kilimy103. Bez wątpienia w czasie jarmarku sierpnio-
wego Jarosław był największym w dawnej Rzeczypospolitej rynkiem handlu 
różnego rodzaju tkaninami. Nie dziwi więc, że kupcy handlujący tym towarem 
w wielu miastach Rzeczypospolitej zaopatrywali się w towar właśnie w czasie 
jarmarków jarosławskich. Na przykład w 1565 r. kupiec ormiański ze Lwowa 
Jurek Łukaszowicz nabył (z myślą o dalszej sprzedaży) podczas jarmarku jaro-
sławskiego tkaniny za łączną sumę 58 złotych i 15 groszy. Wśród nich znalazło 
się 60 łokci kitajki w kolorach czerwonym, zielonym, modrym i czarnym, 20¼ 
łokcia aksamitu oraz funt barwionego jedwabiu104. 

Jarosław był także istotnym miejscem handlu wyrobami jubilerskimi oraz 
kamieniami używanymi do ich produkcji. Szczególną rolę odgrywał bursztyn 
przywożony przez kupców ormiańskich z ośrodków handlowych położonych 
nad Morzem Bałtyckim105. Kamienie te były kupowane w Jarosławiu przez 
kupców z Imperium Osmańskiego, którzy następnie wywozili je do miejsc 
słynących z produkcji biżuterii, przede wszystkim do Bursy. Szczególnie 
pożądany był bursztyn z Królewca, ale na jego wywóz nałożone były pewne 
ograniczenia. Ormianie uciekali się jednak do różnych sposób, by dostarczyć 
drogocenny kamień. W 1644 r. do Królewca udał się Ormianin lwowski Jakub 
Aswadurowicz, który zakupił od pewnego mieszczanina 100 funtów kamieni 
bursztynowych106. Surowiec ten zakupił jednak nielegalnie, ponieważ zgodnie 
z obowiązującym prawem „niewolno tylko potaiemnie w Krolewcu [bur]
sztyn kupowac”107. Za odkrycie takiego procederu groził areszt, którego 
Aswadurowicz doświadczył, ponieważ został zadenuncjowany przez swego 
wierzyciela Ormianina jazłowieckiego Józefa Syrynowicza dążącego do odzy-
skania długu108. Do Jarosławia bursztyn dostarczał także Ohan Kirkorowicz 
alias Emirowicz z Brodów109. Kupcy z Imperium Osmańskiego zaopatrywali 
się w Jarosławiu w bursztyn do produkcji biżuterii, natomiast z osmańskich 
miast przywożono gotowe wyroby jubilerskie lub drogocenne kamienie. 
Ze Wschodu na czas jarmarków biżuteria ta była sprowadzana zresztą także 
przez Ormian polskich. Na przykład w 1642 r. kupiec zamojski Warterys 
Aswadurowicz poprosił udającego się do Imperium Osmańskiego faktora 

102 Ibidem, s. 351. 
103 Porządek i Moderacya Taxy podług ktorey Pisarze na Komorach Celnych sprawować 

się powinni, Warszawa 1650, nlb. 
104 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 514, s. 113.
105 E. Kizik, Z działalności kupców ormiańskich w Gdańsku w XVII–XVIII wieku, 

„Lehahayer” 2010, nr 1, s. 93. 
106 APP, AMJ, sygn. 31, s. 234.
107 Ibidem, k. 131.
108 Ibidem. 
109 Ibidem, k. 86v. 
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Sołtana Sachwielowicza – Piryka – o zakup kamieni turkusowych. Ormianin 
kupił je w Bursie, następnie Aswadurowicz oraz Sachwielowicz mieli na nie 
znaleźć kupca w Jarosławiu110. Ceny biżuterii potrafiły osiągać niebotyczne 
kwoty. W 1646 r. Ormianin zamojski Mikołaj Hadziejowicz próbował kupić 
sprowadzone ze Wschodu perły od Żyda gdańskiego Dawida Delina, oferując 
mu w zamian za nie muchajer turecki wart kilkanaście tysięcy złotych. Sam 
Delin wartość pereł wycenił na 1000 twardych talarów. Naszyjnik musiał 
rzeczywiście odznaczać się wysokim kunsztem wykonania, ponieważ mimo 
że transakcja nie doszła do skutku, Hadziejowicz nie oddał pereł żydowskiemu 
kupcowi, co stało się przyczyną pozwania Ormianina przed sąd jarmarczny111.

Na placach targowych Jarosławia w należących do Ormian składach 
towarów i kramach można było również nabyć różnego rodzaju futra, w tym 
najdroższe futra sobole. Były one przede wszystkim przeznaczone na eksport 
do Imperium Osmańskiego112. W zachowanych aktach sądowych można 
znaleźć kilka wzmianek o udziale Ormian w handlu sobolami. Do Jarosławia 
dostarczał je Jakub Aswadurowicz ze Lwowa, gdzie dalej handlował nimi 
kupiec jazłowiecki Józef Syrinowicz. W 1644 r. Aswadurowicz sprowadził 
do miasta jeden sorok soboli, czyli 40 sztuk113. Poza nimi akta wymieniają 
także Zachariasza Abarzowicza z Jazłowca114 oraz Krzysztofa Antoniewicza 
ze Lwowa115. Niektórzy z Ormian w czasie jarmarków jarosławskich nabywali 
futra do prywatnego użytku. Na przykład w 1650 r. czapkę z soboli w czasie 
jarmarku jarosławskiego zakupił Ormianin lwowski Mikołaj Bernatowicz116, 
zaś osiem lat później Ormianin Gieragos z Jass zwrócił się podczas jarmarku 
jarosławskiego z prośbą do Ormianina lwowskiego Torosa Markowicza 
o pomoc w zakupie szuby sobolowej117. W Jarosławiu Ormianie handlowali 
także futrami z popielic, w tym sprowadzanymi na jarmarki z Nowogrodu 
tzw. nowogródkami. W 1646 r. ogromną ilość tego typu futer sprowadził do 
Jarosławia Ormianin zamojski Jerzy Megirdyczowicz. Nie jest znana całkowita 
liczba nowogródków, które oferował w tym czasie, ale podczas samego targu 
z Żydem krakowskim Jakubem Koplem miał mu sprzedać aż 7500 sztuk118. 

Jarosław jako miejsce odbywania się jednego z największych i najważ- 
niejszych jarmarków w Rzeczypospolitej był niezwykle istotnym miejscem 
handlu końmi i wołami. Według ustaleń Jana Baszanowskiego na jarmark 
jarosławski pędzono ponad 50% ogólnej liczby wołów przeznaczonych 

110 APL, AMZ, sygn. 65, s. 30–31. 
111 APP, AMJ, sygn. 31, s. 721.
112 A. Dziubiński, op. cit., s. 152. 
113 APP, AMJ, sygn. 31, s. 234.
114 APP, AMJ, sygn. 5, s. 300. 
115 APP, AMJ, sygn. 1.3/10, s. 319. 
116 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1445.
117 APP, AMJ, sygn. 5, s. 335. 
118 APP, AMJ, sygn. 31, s. 861.
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na sprzedaż podczas jarmarków krajowych. Oznaczało to, że w sierpniu 
każdego roku do Jarosławia dostarczano ponad 30 000 wołów119. Do miasta 
pędzono również dużą liczbę koni z Bliskiego Wschodu, których według 
pewnej relacji z I połowy XVII w. sprzedawano podczas jarmarków jarosław-
skich od 6 do 7 tysięcy120. W handel ten w dużym stopniu zaangażowani byli 
Ormianie. Konie tureckie sprowadzał do Jarosławia m.in. Ormianin brodzki 
Bachsze Aswadurowicz. W 1644 r. podczas jarmarku sprzedał pięć koni 
Ormianinowi lwowskiemu Iwaszkowi Hadziejowiczowi. Transakcja nie była 
jednak udana, ponieważ okazało się, że trójka zwierząt cierpiała na nosaciznę. 
Hadziejowicz uznał, że padł ofiarą oszustwa i złożył przeciwko kupcowi 
z Brodów pozew do sądu121. W aktach sądu jarmarcznego zachował się również 
pozew, który w 1647 r. przeciwko swemu bratu Awedykowi złożył Iwaszko 
Bogdanowicz ze Lwowa. Powodem skargi było m.in. niedostarczenie Iwasz-
kowi na jarmark jarosławski sześciu koni tureckich, które Awedyk obiecał 
sprowadzić z Imperium Osmańskiego122. 

W handel wołami byli zaangażowani zarówno Ormianie inwestujący w to 
przedsięwzięcie własne pieniądze i następnie sprzedający stada w czasie jar-
marków, jak i kupcy ormiańscy pełniący funkcję faktorów handlującej wołami 
szlachty. Na przykład Zachariasz Hadziejowicz, który był mieszkańcem 
Jazłowca, w 1646 r. pędził do Jarosławia woły należące do kasztelana 
halickiego Stanisława Lanckorońskiego123. Na własny rachunek handlował 
wołami w Jarosławiu Ormianin zamojski Warterys Kirkorowicz, Ormianie 
stanisławowscy Daniel Cyntwarowicz, jego brat Krzysztof oraz faktor Manug 
Gieragosowicz124, a także Ormianin kamieniecki Krzysztof Bogdanowicz. 
Ten ostatni zresztą trafił przed oblicze sądu, kiedy w 1647 r. nieumiejętnie 
pędząc woły przez miasto, nieopodal bramy krakowskiej stracił panowanie 
nad stadem, które zniszczyło stanowisko kuśnierza Macieja Szykowicza, han-
dlującego czapkami125. Woły nabywano przede wszystkim w naddunajskich 
hospodarstwach i pędzono ku granicy z Polską. Nic więc dziwnego, że w handel 
ten poza Ormianami polskimi byli zaangażowani także Ormianie mołdawscy. 
Na przykład w 1631 r. kupiec ormiański z Suczawy Iwan Siemianowicz przekazał 
na granicy 199 wołów pewnemu żydowskiemu kupcowi, który miał razem ze 
swoimi wołami przepędzić je do Jarosławia126. Na początku lat 90. XVII w. 
operował w Jarosławiu inny ormiański handlarz bydłem rodem z Mołdawii – 

119 J. Baszanowski, Handel wołami w Polsce w XVI–XVIII wieku, Szczęsne 2017, s. 209.
120 Ibidem.
121 APP, AMJ, sygn. 31, s. 20. 
122 Ibidem, s. 1187.
123 Ibidem, s. 833. 
124 BNZiO, DR, sygn. 1359/II, Akta prawa uprzywilejowanego ormiańskiego 

w Stanisławowie 1681–1689, s. 246.
125 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1024.
126 APP, AMJ, sygn. 5, s. 275. 
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Krzeczun Teodorowicz127. Sprzedaż wołów w czasie jarmarku mogła gwaran-
tować pokaźne zyski. Gdyby żydowski wspólnik nie okazał się nieuczciwy, 
wspomniany Iwan Siemianowicz mógł zarobić na sprzedaży swoich wołów 
nawet 4 tysiące złotych128. Z kolei w 1691 r. kupcy ormiańscy, Krzeczun Teo-
dorowicz z Mołdawii i Jan mahdesi ze Stanisławowa, sprzedali w Jarosławiu 
100 wołów Mikołajowi Sierackiemu Namiesniczence za 16 talarów lewkowych 
od sztuki129. Podobnie jak w przypadku koni handel wołami obarczony był 
dużym ryzykiem. Mogło się bowiem zdarzyć, że pędzone wiele kilometrów 
zwierzęta zachorują w drodze, ale objawy choroby ujawnią się dopiero po 
dokonanym zakupie. Tak było w przypadku transakcji zawartej przez Namie-
sniczenkę z Teodorowiczem i mahdesim. Kiedy szafarz ormiańskiego kupca 
Mikołaj Donigiewicz odebrał woły i wyprowadził je z Jarosławia, zauważył, że 
zdradzają objawy choroby. Wraz ze swym zwierzchnikiem udali się do sprze-
dawców, ale otrzymali zapewnienie, że woły są zdrowe. Szybko się jednak 
okazało, że Namiesniczenko został okłamany, ponieważ pierwszy wół padł 
zaraz za Jarosławiem, następny w Burztynie, kolejne w Dębnie, Sieniawie, 
Leżajsku i Pińczowie130. 

W czasie jarmarków Jarosław był także jednym z ważniejszych rynków 
handlu alkoholem. Importem wina zajmowali się również Ormianie. 
Już w 1542 r.pochodzący ze Lwowa Ormianin Steczko Wartykowicz 
sprzedał w Jarosławiu trzy kufy małmazji za łączną sumę 114 florenów131. 
W XVII w. kontrakty na sprzedaż lub kupno wina w Jarosławiu zawierali 
także inni Ormianie. W 1646 r. Warterys Kirkorowicz z Zamościa pozwał 
przed sąd jarmarczny Fedora Tołmackiego z Jazłowca m.in. z powodu niedos- 
tarczenia mu zamówionej kufy wina. Trunek ten Kirkorowicz miał dostarczyć 
swojemu kontrahentowi w Zamościu, a przez niesłowność Tołmackiego stracił 
możliwość zarobienia 200 złotych132. Rok później inny Ormianin zamojski – 
Bahdazar Libartowicz – zaniósł do sądu jarmarcznego pozew przeciwko 
Mikołajowi Pirumowiczowi ze Lwowa, który miał mu dostarczyć dwie 
beczki dobrego wina wołoskiego. Kupcy zawarli ze sobą umowę, zgodnie 
z którą Pirumowicz miał kupić wino dla siebie i Libartowicza, a następnie 
podzielić się nim w Kamieńcu Podolskim. Kupcy mieli też się po równo rozli-
czyć z poniesionych przez Pirumowicza kosztów podróży, m.in. najęcia wozu 
i opłat celnych. Następnie Libartowicz miał zabrać swoje beczki w celu sprze-
dania ich podczas jarmarku jarosławskiego. W Kamieńcu doszło jednak do 
konfliktu. Przy podziale wina Pirumowicz chciał zatrzymać dla siebie trunek 

127 BNZiO, DR, sygn. 1590/II, Akta sądu ormiańskiego w Stanisławowie z lat 1692–1702, 
k. 12v.

128 APP, AMJ, sygn. 5, s. 276. 
129 BZNiO, DR, sygn. 1590/II, k. 12v.
130 Ibidem.
131 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 514, s. 24. 
132 APP, AMJ, sygn. 31, s. 442–443. 
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lepszego gatunku, pozostawiając swojemu wspólnikowi wino gorszej jakości. 
Ponadto nie chciał pokryć kosztów wyprawy po towar. W konsekwencji Libar-
towicz, nie mając wina na sprzedaż, został zmuszony do ominięcia jarmarku 
jarosławskiego133. 

Poza winem Ormianie dostarczali do Jarosławia również miód pitny. 
W połowie XVII w. duże zamówienia na ten trunek realizowała spółka 
ormiańska Mikołaja Hadziejowicza i Iwaszka Torosowicza z Zamościa. Zaopa-
trywali oni nawet królewski dwór. W 1650 r., będąc w Warszawie, otrzymali 
duże zamówienie od faktora królewskiego Dawida Mincera na dostarczenie 
na czas jarmarku w Jarosławiu aż 130 beczek miodu. Spółka nie wywiązała się 
jednak z umowy, co stało się powodem złożenia przeciw niej pozwu do sądu 
jarmarcznego134.

Z pewnością Ormianie dowozili do Jarosławia jeszcze inne rodzaje towarów 
niż te, które najczęściej wymieniane są w źródłach. Z kontraktu zawartego 
między Ormianinem zamojskim Gabrielem Dawidowiczem a Ormianinem 
Hadżim Muratem z Ankary wynika, że byli oni zaangażowani także w handel 
cyną135, natomiast wspomniany pozew z 1650 r. przeciw Hadziejowiczowi i jego 
wspólnikowi wskazuje, że spółka zajmowała się także dostarczaniem czystego 
srebra136. Metal ten był dowożony do Jarosławia także przez innych Ormian, 
m.in. Gieragosa Łukaszewicza z Jazłowca137. 

Bez wątpienia kupcy ormiańscy przybywający do Jarosławia nadawali mu 
specyficzny orientalny koloryt. We wrażeniu tym utrzymywały nie tylko 
języki wschodnie (ormiański i turecki, w XV i XVI w. zapewne kipczacki)138, 
którymi się posługiwali, dobijając transakcji handlowych czy zeznając 
w sądzie, ale także niektóre obyczaje. Znamienny przykład stosowania w Jaro- 
sławiu wschodnich zwyczajów jest sprawa o niedotrzymanie kontraktu 
na czamlet, srebro i sukna, którą w 1654 r. Ormianinowi jazłowieckiemu 
Gieragosowi Łukaszewiczowi wytoczył Jakub Foes z Lublina. Kiedy obaj kupcy 
zawarli ze sobą umowę, przypieczętowali to wzajemnym nałożeniem sobie 
czapek na głowy. W źródle odnotowano, że był to zwyczaj turecki139.   

Jarmark jarosławski poza pełnieniem funkcji dużego rynku handlowego, 
był również miejscem obiegu pieniądza. Przybywający do miasta kupcy i ich 
klienci nie tylko płacili za towary, ale przede wszystkim zaciągali kredyty 
oraz spłacali weksle. Przed laty rolę jarmarków jako dużych ośrodków rynku 
kredytowego najtrafniej scharakteryzował Fernand Braudel, pisząc, że „nie 

133 Ibidem, s. 1230. 
134 Ibidem, s. 1447. 
135 APP, AMJ, sygn. 5, s. 351.
136 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1447.
137 APP, AMJ, sygn. 5, s. 62. 
138 Ibidem, s. 64–65.
139 APP, AMJ, sygn. 5, s. 63. 
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znajdzie się jarmarku, który nie kończyłby się seansem płatności”140. Kupcy 
ormiańscy byli oczywiście integralną częścią rynku kredytowego. Z zacho-
wanych kwitów kupieckich oraz akt sądowych wynika, że czas sierpniowego 
jarmarku jarosławskiego był dla Ormian, obok jarmarków w Lublinie i Lwowie, 
najczęstszym terminem spłaty zobowiązań dłużnych. Dobrym przykładem 
są dane, których dostarczają akta sądu ormiańskiego we Lwowie z pierwszej 
połowy XVI i drugiej połowy XVII w. 

Tabela 4. Umowy kredytowe Ormian lwowskich z lat 1566–1648
zobowiązujące do spłaty długu lub jego części w czasie jarmarku w Jarosławiu

Data Pożyczkodawca Pożyczkobiorca Suma

1566 Szymek Hawlowicz Jurek Luchodzowicz 24 zł 20 gr

3.I.1576 Filip Wasylowicz
Tuman Juchnowicz, Axent
i Iwanisz Kiwirejowiczowie 4000 zł

15.I.1576 Filip Wasylowicz
Tuman Juchnowicz, Axent
i Iwanisz Kiwirejowiczowie 2000 zł

1.IX.1578 Feidrich Smalc, Wolf Klein Iwaszko Steckowicz 183 zł

17.VII.1602
Szymon i Awedyk
Kostiowiczowie

Awedyk Domażyrski 404 talary lewkowe

23.VIII.1604 Agopsza Wartanowicz
Bogusz i Elżbieta
Domaszewiczowie 200 zł

28.XII.1604 Mikołaj Krzysztofowicz Szymon Hrehorowicz 208 zł

10.II.1606 Norbeg Memicki Gabriel Domażyrski 220 zł

1606 Hanus Schink Tuman Kubaczowski 787 zł

1607 Jan Badziński
Szymon Rabiczka,
Kost Andrzejowicz

800 zł (150 zł do spłaty w Jarosławiu 
w 1608)

1611 Andrzej Leber Szymon Kieworowicz 720 zł 25 gr

16.VIII.1611 Andrzej Mikołajowicz Iwaszko Mikołajowicz 3300 zł

15.II.1615 Andrzej Cellari Andrzej Torosowicz 2667 zł 21,5 gr

28.VIII.1614 Stanisław Rapp Andrzej Torosowicz 460 zł

25.V.1618 Chodzienko Iwaszkowicz Steczko Hrehorowicz 404 zł 15 gr

15.XI.1624 Sefer Nurdzianowicz
Krzysztof, Mikołaj, Grzegorz, 
Awedyk Domażyrscy 602 zł 27 gr

18.X.1626 Zachariasz Awedykowicz 
Zachno Ochanowicz 
i Emerencja Serebkowiczówna 610 zł

7.I.1628 Piotr Komorowski Teodor Hołub 850 zł

12.II.1628 Łazarz Bocian Żyd Łazarz Augustynowicz 656 zł

15.V.1629 Iwaszko Bernatowicz Krzysztof Grzegorzewicz 960 zł (spłata w ortach gdańskich,
1 ort = 16 gr)

8.XII.1629 Szymon Diak Grzegorz Jakubowicz 219 zł (73 zł, jedna z rat w Jarosławiu)

30.VII.1629 Mikołaj Owaniszowicz Grześko Nersesowicz 600 zł

14.IV.1630 Łukaszowa Pełczyna Kirkor Hołubowicz 377 zł 26 gr

1640 Krzysztof Bernatowicz Awedyk Bernatowicz 425 zł

140 F. Braudel, Kultura materialna, gospodarka i kapitalizm. XV–XVIII wiek, t. 2: Gry 
wymiany, tłum. E.D. Żółkiewska, Warszawa 2019, s. 71. 
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1641 Krzysztof Bernatowicz Awedyk Bernatowicz z żoną 250 zł

18.II.1645 Murad Eminowicz Krzysztof Jan Bernatowicz 3392 zł

1646 Mikołaj Bajdulowicz Sarkis 200 talarów lewkowych

22.III.1648 Stanisław Jaroszewicz Krzysztof Hodża Muratowicz 524 zł

Źródło: Opracowanie własne autora.

Należy poczynić przy tym zastrzeżenie, że wykazane w powyższej tabeli 
zestawienie umów kredytowych, których spłata miała nastąpić podczas 
jarosławskiego jarmarku, nie ma pełnego charakteru. Oblaty zobowiązań 
dłużnych trafiały bowiem do ksiąg sądowych jedynie w przypadku, gdy 
do zwrotu długu nie doszło. Bez wątpienia o wiele większa liczba zobo-
wiązań była spłacana w terminie. Wzmianki te dają jednak pewne 
wyobrażenie o udziale Ormian w działalności kredytowej podczas jarmarków 
jarosławskich. Przeważnie pożyczkodawcami dla kupców ormiańskich byli 
inni Ormianie. Jedynie w dziesięciu przypadkach wierzycielami byli kupcy 
z innych grup etnicznych141. Najczęściej pożyczki były zaciągane w polskiej 
walucie. Największą część stanowiły te do 1000 złotych142, ale szeroka skala 
interesów prowadzonych przez niektórych kupców ormiańskich sprawiała, 
że ich zapotrzebowanie na gotówkę było o wiele większe. Kupcy, tacy jak 
Tuman Juchnowicz, Axent i Iwanisz Kieworowiczowie, Iwaszko Mikołajowicz, 
Andrzej Torosowicz czy Krzysztof Jan Bernatowicz, zaciągali długi od ponad 
2667 złotych do nawet 6000 złotych, jak miało to miejsce na początku 1576 r. 
w przypadku spółki Juchnowicza i braci Kieworowiczów143. Pożyczki tej wyso-
kości wskazują również na wysoką zdolność kredytową kupców ormiańskich, 
którzy kredytów tych udzielali. W większości zawartych w powyższej tabeli 
przypadków dłużnicy zobowiązywali się do spłaty całej sumy na jarmarku 
jarosławskim. Niekiedy jednak płatność była rozłożona na raty tak, że w Jaro-
sławiu płacono jedynie część sumy. Na przykład w 1607 r. Ormianie lwowscy 
Jan Rabiczka i Kost Andrzejowicz pożyczyli od Jana Badzińskiego 800 złotych, 
których spłata została rozłożona na raty. W 1608 r. podczas jarmarku sierp-
niowego w Jarosławiu Ormianie ci mieli oddać 150 złotych144. W latach 1614 
i 1615 raty długu w wysokości odpowiednio 49 i 42 złotych spłacił w Jarosławiu 
Andrzej Torosowicz145. Z kolei zgodnie ze skryptem dłużnym podpisanym 
8 XII 1629 r. we Lwowie w Jarosławiu miały zostać zwrócone 73 z 219 złotych 

141 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 514, s. 544, спр. 519, s. 618, 945, спр. 520, s. 542, 
спр. 521, s. 895, 1504, спр. 523, s. 24–26, 124, спр. 526, s. 1403, спр. 529, s. 74. 

142 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 514, s. 111, 544, спр. 518, Acta iudicii civilis 
Armenorum 1604–1606, s. 180–181, спр.  519, s. 618, 945, спр. 520, s. 542, 1066–1067, спр. 521, 
s. 189, 1504, 1529, спр. 523, s. 24–26, 116, 124, 315, 941, 982, 1185, спр. 526, s. 1403, спр. 527, 
s. 21, спр. 529, s. 74. 

143 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 514, s. 512–513, спр. 521, s. 895, спр. 527, s. 863. 
144 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 519, s. 945. 
145 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 521, s. 1504.
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długu, który u Szymona Diaka zaciągnął Grzegorz Jakubowicz146. Niekiedy 
zwrot długu był rozłożony na nawet kilka lat. W 1582 r. przed sądem ormiań-
skim w Kamieńcu stanął Howannes, syn Sergieja Tamgadżi i Hripsime, 
oświadczając, że wraz z matką jest winien 189 złotych Ormianinowi Michnie. 
Spłata została podzielona na trzy raty płatne każdego roku podczas jarmarku 
w Jarosławiu – w latach 1582, 1583 i 1584 Ormianie mieli oddać po 50 złotych, 
zaś w 1585 r. 39 złotych147. Zwrot długu odbywał się w walucie, w której udzie- 
lono pożyczki, ale wierzyciel mógł zażądać zwrotu w innej walucie lub towarze.
Krzysztof Grzegorzewicz, który w sierpniu 1629 r. miał zwrócić 960 złotych 
długu Iwaszkowi Bernatowiczowi, miał dokonać spłaty w ortach gdańskich148. 
Zwrot wierzytelności w towarze był w Jarosławiu rzadziej spotykaną formą 
regulacji długów. Taki sposób zapłaty był często proponowany przez 
dłużników, ale z racji tego, że w takiej sytuacji wierzyciel nie odzyskiwał 
gotówki, najczęściej go odrzucano. Były jednak wyjątki. Długo oczekując 
na spłatę znacznej sumy, wierzyciel wolał wziąć w jej ramach towar 
dłużnika i następnie go sprzedać, niż czekać kolejne lata na spłatę i proce-
sować się w sądzie. W Jarosławiu taki przypadek zdarzył się w 1655 r., kiedy 
Szymon Steckiewicz przyjął w ramach regulacji długu przez Krzysztofa 
Derzachariaszewicza towar o równowartości 5447 złotych, co stanowiło 
79% zaciągniętej pożyczki149.

Jarmarki ściągające na czas swego trwania kupców z różnych stron świata 
odgrywały również rolę rynku wymiany walut. Obcą walutą operowali 
także Ormianie. Dość powiedzieć, że pierwsze wzmianki o ich działalności 
w Jarosławiu z lat 1473–1498 dotyczą spłat pożyczek we florenach węgierskich 
będących do upadku państwowości węgierskiej w 1526 r. najważniejszym 
środkiem płatniczym w tej części Europy150. Z punktu widzenia Ormian 
poza florenami węgierskimi w XV w. oraz złotym polskim w kolejnych stule-
ciach najważniejszą walutą, którą obracali podczas jarmarków jarosławskich, 
były talary lewkowe. Był to środek płatniczy w Imperium Osmańskim, jego 
posiadanie było więc nieodzowne w prowadzeniu działalności handlowej 
na muzułmańskim Wschodzie. W aktach sądu ormiańskiego we Lwowie 
wpisano dwa skrypty dłużne opiewające na pewną sumę talarów lew-
kowych, które następnie miały zostać zwrócone w Jarosławiu: Awedyka 
Domażyrskiego, któremu w 1602 r. Szymon i Awedyk Kostiowiczowie poży-
czyli 404 talary lewkowe151 oraz Ormianina tureckiego Sarkisa, który w 1646 r. 
miał oddać w Jarosławiu Mikołajowi Bajdulewiczowi ze Lwowa 200 talarów 

146 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 523, s. 982. 
147 А. Гаркавец, Кыпчакское письменное наследие, т. I: Каталог и тексты 

памятниковармянским письмом, Алматы 2002, s. 879.
148 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 523, s. 941. 
149 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 531, s. 436. 
150 Opera Historica…, s. 197, 206, 262, 271, 326, 356, 504, 569. 
151 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 522, s. 686. 
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lewkowych pożyczonych w Stambule152. Wskazane przykłady dotyczą jedynie 
Ormian lwowskich, ale podobne skrypty dłużne obligujące do spłaty w czasie 
jarmarku jarosławskiego były wystawiane również w innych ośrodkach 
ormiańskiego osadnictwa, takich jak Kamieniec czy Zamość. 

Brak spłat w naznaczonym terminie był spowodowany różnymi czynnikami. 
Przede wszystkim Ormianie prowadzili handel na bardzo szeroką skalę, 
co było obarczone dużym ryzykiem. Wydarzenia losowe, takie jak utrata 
towaru wskutek napadu albo pożaru czy niedotrzymanie kontraktu przez 
jedną ze stron, mogło doprowadzić kupca do ruiny. W 1590 r. Piotr Głusz-
kowicz ze Lwowa był zadłużony u Zachna Andrzejowicza na kwotę ponad 
5242 złotych, które miał zwrócić w ratach w Jarosławiu. Kupiec nie uczynił 
tego, ponieważ „w kupiectwie był podupadł”153. Nie były to przejściowe 
problemy. Pomimo odraczania terminu spłaty na kolejne jarmarki jaro- 
sławskie przez kolejne trzy lata nie był w stanie zwrócić długu154. W 1638 r. 
Andrzej Łazar Stefanowicz nie mógł rozliczyć się z wierzycielami, ponieważ 
utknął w Jassach155. Jeszcze większe komplikacje spotkały tych ormiańskich 
kupców, którzy stracili swoje towary w wielkim pożarze Jarosławia w 1625 r. 
Szymon Kieworowicz uniknął prawdziwej katastrofy jedynie dzięki życzli-
wości swoich wierzycieli156, ale Sefer Nurdydzianowicz jeszcze w 1629 r. nie 
był w stanie spłacić swoich wierzycieli z powodu utraty wszystkiego w czasie 
pożaru w Jarosławiu157. Oczywiście spłaty długu nie można było odkładać 
w nieskończoność bez względu na okoliczności. Szymon Warterysowicz unikał 
spłaty długu przez kilka jarmarków jarosławskich, aż w końcu dzięki usilnym 
staraniom wierzyciela został wtrącony do więzienia przez właścicielkę miasta, 
księżnę Annę Ostrogską. Po uwięzieniu w końcu spłacił wszystkie długi co „do 
iednego szeląga”158. Czasami można było jednak liczyć na pobłażliwość sądu, 
uciekając się do korupcji. Przypadek odnotowany w aktach sądu ormiańskiego 
w Stanisławowie w 1682 r. wskazuje, że musiała to być dość powszechna 
praktyka. Handlując podczas jarmarku jarosławskiego, Jakub Bohosiewicz 
został zadenuncjowany przez własnych krewnych o posiadanie nielegalnych 
towarów i otrzymał pozew sądowy. W sytuacji gdy towar został zarekwi- 
rowany, nie był on w stanie prowadzić sprzedaży, a co za tym idzie, z uzyskanego 
utargu uregulować zobowiązań kredytowych. Przyczyniło się to do załamania 
psychicznego Bohosiewicza i problemów z sercem. Panika, w którą wpadł 
kupiec, zdziwiła mocno Grzegorza Romaszkiewicza, dla którego sprawa ta 
nie stanowiła żadnego problemu, ponieważ wystarczyło, aby Bohosiewicz 

152 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 527, s. 1078. 
153 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 516, Acta iudicii civilis Armenorum 1596–1600, s. 598. 
154 Ibidem. 
155 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 529, s. 173. 
156 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 522, s. 735.
157 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 523, s. 156.
158 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 524, s. 475.
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udał się do instygatora i sędziego, wręczając w ramach łapówki sukno temu 
pierwszemu, zaś temu drugiemu dwa kobierce, co spowodowałoby oddalenie 
pozwu. Bohosiewicz, leżąc w łóżku, odparł zniechęcony: „zem był ale [i] tak 
mnie odprawiono”159. Tym razem Ormianin trafił więc na uczciwych przed-
stawicieli wymiaru sprawiedliwości albo forma lub wysokość łapówki nie 
były satysfakcjonujące. W zdecydowanie lepszym położeniu znajdowali się 
wierzyciele. W razie braku spłaty zobowiązań mogli zawsze odsprzedać prawa 
do długu osobie trzeciej. Na przykład Mikołaj Krzysztofowicz, który pożyczył 
w 1604 r. 208 złotych Szymonowi Hrehorowiczowi i następnie nie mógł wyeg-
zekwować zwrotu pożyczki, sprzedał prawa do długu Ormianinowi z Ankary 
Adziemu Chydyrowi160.

Dane z powyżej zaprezentowanej tabeli można uzupełnić jeszcze jednym 
zestawieniem obejmującym informacje o kredytach zaciąganych lub zwraca-
nych, ewentualnie prolongowanych przez kupców ormiańskich w Jarosławiu.

Tabela 5. Działalność kupców ormiańskich na rynku kredytowym
Jarosławia w latach 1590–1665.

Data Pożyczkodawca Pożyczkobiorca Suma

20.VIII.1590 Michał Kemerlink Stefan Hrehorowicz 296 zł

20.VIII.1591 Joachim Rungier Stefan Hrehorowicz 206 zł

1600 Mikołaj Bernatowicz Żyd 28 zł 20 gr

15.VIII.1608 Antoni Henryk Kacper i Szymon Rabiczkowie oraz
Kost Andrzejowicz 

302 zł 15 gr

1614 Juszko Tumanowicz Krzysztof Piotrowicz 373 zł

28.VIII.1614 Stanisław Rapp Andrzej Torosowicz 460 zł

29.VIII.1614 Cellari Andrzej Torosowicz 6414 zł

1618 Megyrdicz Marek Daniłowicz 50 zł (oddał)

14.VIII.1627 Iwaszko Bernatowicz Marek i Toros Hołubowiczowie oraz
Wasyl Michałowicz 

1000 zł

4.VII.1629 Abraham Mikołaj Serebkowicz 247 zł 7½ gr

1631 Bedros Lusikowicz Jusko i Icko 60 zł

1631 Piotr Markowicz Asłan Lewonowicz 1000 grzywien (160 zł)

1633 Awedyk Hołubowicz Krzysztof Domażyrski i jego bracia 1200 zł

1633 Awedyk Hołubowicz
ze Lwowa

Jakub Iwaszkowicz 400 zł

1640 Piotr Celler Sinan Paziumowicz, Kacper Sinanowicz
i Gabriel Skinderowicz 

400 zł

1645
Katarzyna 
z Borowa Skarbkowa Mikołaj Mitko 1960 zł

1646 Andrzej Łazarowicz Awedyk Bernatowicz 1700 zł

1646 Jakub Tumanowicz Józef i Jakub Nowakowie 500 zł

1646 Iwaszko Bogdanowicz Kirkor Karakaszewicz 850 talarów lewkowych

159 BZNiO, DR, sygn. 1359/II, s. 70. 
160 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 518, s. 180.
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Data Pożyczkodawca Pożyczkobiorca Suma

1647 Andrzej Łazarowicz Awedyk Bernatowicz 1500 zł

1647 Jan Krzysztofowicz Hirsz Smolowicz i Marek Benedykt 16 565 zł

1647 Warterys Kirkorowicz Jan Orhi, Robert Straton 22 000 zł

25.II.1647 Iwaszko Krzysztofowicz Asłan Emirowicz
15 231 zł 11,5 gr
(oddane 2.IX.1650)

1648 Piotr Talenty Zachariasz Milkiewicz
i Daniel Krzysztofowicz 

3765 zł

1649 Jan Kirkorowicz Aswadur Warterysowicz 963 talary lewkowe 

1650 Jan Warterysowicz Mikołaj Hadziejowicz 7506 zł

1650 Jan Warterysowicz Syn Derzakariasza 3000 zł

1650 Jan Warterysowicz Iwaszko Stefanowicz
i Mikołajowa Gierdzielowa

644 zł

1662 Abram Szymonowicz Szymon Hadziejowicz 150 zł 

22.VIII.1664 Asłan Sinanowicz z Ankary Ferdynand Lechner i Krzysztof Nycz 2300 talarów lewkowych

1.III.1665 Jan Jędrzejowicz Stefan Szymański 1200 zł 

Żródło: Opracowanie własne autora 

Również z tego zestawienia wynika, że Ormianie pożyczali pieniądze 
przede wszystkim od przedstawicieli własnej nacji. Jedynie w dziesięciu przy-
padkach wierzyciele pochodzili z innych grup etnicznych161. Pożyczkobiorcami 
byli również przeważnie Ormianie, ale spotykamy wśród nich także miesz-
czan polskich oraz Żydów162. Szczególną uwagę w powyższym zestawieniu 
zwracają cztery pożyczki ze względu na ich wysokość. W 1647 r. Iwaszko 
Krzysztofowicz z Kamieńca pożyczył Ormianinowi brodzkiemu Asłanowi 
Emirowiczowi ponad 15 231 złotych163, zaś noszący to samo nazwisko Jan – 
swego czasu starszy nacji ormiańskiej we Lwowie – Żydom krakowskim 
Hirszowi Smolowiczowi i Markowi Benedyktowi pożyczył aż 16 565 złotych164. 
Mniej więcej w tym samym czasie jeszcze większej pożyczki, bo wynoszącej 
łącznie 22 000 złotych, udzielił Janowi Orhiemu i jego wspólnikowi Robertowi 
Stratonowi Ormianin zamojski Warterys Kirkorowicz165. Z kolei 22 VIII 1664 r. 
Ormianin z Ankary Asłan Sinanowicz pożyczył Ferdynandowi Lechnerowi 
i Krzysztofowi Nyczowi ze Lwowa 2300 talarów lewkowych166. W owym czasie 
kurs talara lewkowego w Rzeczypospolitej wynosił 5 zł za 1 talara167, zatem 

161 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 515, Acta iudicii civilis Armenorum 1584–1596, 
s. 301–302, спр. 521, s. 14, 895, спр. 522, s. 364, спр. 523, s. 1917, APL, AMZ, sygn. 64, k. 126v, 
APP, AMJ, sygn. 5, s. 368, sygn. 31, s. 1048, 1273. 

162 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 518, s. 645, APP, AMJ, sygn. 1.3/10, s. 40, 269, sygn. 
5, s. 425, sygn. 31, s. 756, 1235–1236.

163 ЦДІАУК, ММКП, ф. 39, оп. 1, спр. 41, Acta iudicii civilis Armenorum 1653–1657, k. 61. 
164 APP, AMJ, sygn. 31, s. 1235.
165 Ibidem, s. 1236. 
166 APP, AMJ, sygn. 5, s. 425. 
167 M.Ł. Majewski, Karta ze stosunków rodzinnych Ormian zamojskich. Morderstwo 

Heleny Kistesterowiczowej (1680), „Lehahayer” 2021, nr 8, s. 12.
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w przeliczeniu na złote wysokość pożyczki wynosiła aż 11 500 złotych. Zapre-
zentowane przykłady pokazują, jak wielkimi sumami pieniędzy obracali 
podczas jarmarków jarosławskich najbogatsi kupcy ormiańscy. Żeby uświa-
domić sobie, jak duże były to sumy, wystarczy powiedzieć, że mniej więcej 
w tym czasie Ormianin Sołtan Sachwielowicz zbudował w Zamościu prze-
stronną kamienicę, wydając na ten cel ok. 11 574 złote168. Pożyczka udzielona 
przez Kirkorowicza w zasadzie stanowiła więc równowartość dwóch takich 
nieruchomości. 

W czasie jarmarków jarosławskich kupcy ormiańscy udzielali jeszcze innego 
rodzaju pożyczek poprzez sprzedaż towaru na kredyt. Jako przykład można 
podać dwie transakcje tego typu zawarte podczas jarmarku w Jarosławiu. 
W 1601 r. będący ze sobą w spółce bracia Grzegorz i Szymon Hrehorowiczowie 
kupili od Mikołaja Krzysztofowicza bliżej nieokreślone towary za łączną sumę 
3600 złotych. Nie uiścili jednak od razu całej należności, ale 1000 złotych 
mieli dopłacić w późniejszym terminie, zapewne po udanej dla nich sprze-
daży zakupionych towarów169. Z kolei znana nam już sprawa zakupu podczas 
jarmarku jarosławskiego w 1691 r. chorych wołów przez Mikołaja Serackiego 
Namiesniczenkę jest klasycznym przykładem zakupu „towaru”, w tym przy-
padku wołów, na kredyt. Kupiec miał bowiem za nie uiścić należność dopiero 
podczas jarmarku w Świdnicy170. Zakup towaru na kredyt mógł wpędzić kupca 
w kłopoty, czego kontrakt zawarty przez Namiesniczenkę jest najlepszym 
przykładem. Jak pamiętamy, woły okazały się chore i zaczęły padać zaraz po 
wyruszeniu z Jarosławia. Te, które przeżyły, poważnie straciły na wadze, przez 
co faktor Nasmeniczenki musiał sprzedać je w Świdnicy za kilka talarów lew-
kowych od sztuki, podczas gdy w Jarosławiu za jednego woła kupiec zapłacił aż 
16 talarów lewkowych171. Były jednak i odwrotne sytuacje, kiedy kupiec płacił 
za towar, który miał zostać dostarczony w konkretnym terminie. Na przykład 
w 1608 r. przed sądem ormiańskim we Lwowie toczyła się sprawa o długi 
między Ormianinem z Jass Haberikiem a Geruchną Torosową Rabiczkową 
i jej zięciem Markiem Hołubowiczem. Ci zakupili m.in. pewną ilość safianu, 
który Haberik miał przywieźć z Mołdawii do Jarosławia, ale ze względu na 
panujące w tym kraju niepokoje i niebezpieczeństwa na drogach nie mógł 
przyjechać na jarmark172. 

Przybywanie do Jarosławia licznych kupców z różnych stron świata 
sprawiało, że miasto to było w czasie jarmarków nie tylko olbrzymim rynkiem 
handlowym i kredytowo-pieniężnym, ale także rynkiem najmu i informacji. 
Do miasta przyjeżdżało wielu doświadczonych woźniców, przewodników 

168 APL, AMZ, sygn. 70, k. 557v–566.
169 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 517, s. 344. 
170 BZNiO, DR, sygn. 1590/II, k. 12. 
171 Ibidem. 
172 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 519, s. 456. 
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karawan oraz biegłych w interesach kupców, którzy jednak ze względu na 
niewystarczające kapitały poszukiwali zatrudnienia u bogatszych handlarzy. 
W latach 70. XVI w. Ormianin Dawid Serebkowicz najął w Jarosławiu woźnicę 
Hryczka Wąsa173, zaś w 1575 r. ormiański kupiec ze Lwowa Tuman Zadykowicz 
przyjął na służbę Ormianina kamienieckiego Kosta Kirkorowicza, który miał 
mu służyć przez rok za wynagrodzenie w wysokości 20 złotych174. Jarmark był 
również okazją do zdobywania informacji o cenach towarów i przede wszyst-
kim bezpieczeństwie szlaków handlowych. Kiedy w 1590 r. podczas jarmarku 
jarosławskiego Toros Zachariaszowicz dowiedział się, że Gabriel Kaprus ma 
zamiar jechać z towarem do Gdańska, udał się do niego, przestrzegając o czy-
hającym na trakcie niebezpieczeństwie ze strony żołnierzy niemiłosiernie 
rabujących kupców175. Podczas jarmarków żywo również komentowano 
aktualną sytuację polityczną, jak miało to miejsce w 1658 r., kiedy Jan War-
terysowicz przekonywał Krzysztofa Derzachariaszewicza, jak ciężkie dla 
kupców są obecne czasy i że w Polsce nie będzie już nigdy dobrze176. 

Ormianie zawierali podczas jarmarków jarosławskich także inne 
transakcje, m.in. na zakup nieruchomości. Na przykład w 1670 r. Zachariasz 
Deragopowicz, będąc w Jarosławiu, kupił znajdującą się we Lwowie kamie-
nicę Tumanowską177. Jarmarki były również okazją do kojarzenia małżeństw. 
Taki przypadek miał miejsce w Jarosławiu w 1638 r. O rękę córki Ormianina 
lwowskiego Grzegorza Iwaskowicza alias Bolta, Katarzyny, starał się wtedy 
Gabriel Skinderowicz z Zamościa. Po długich negocjacjach sprawa została 
sfinalizowana podczas sierpniowego jarmarku jarosławskiego, ale młoda para 
nie stanęła ostatecznie na ślubnym kobiercu, ponieważ Katarzyna została 
przyobiecana innemu178.

Ponieważ z Jarosławia kupcy rozjeżdżali się na różne strony świata, nic 
dziwnego, że jarmarki wykorzystywano także jako okazję do przekazywania 
darów wotywnych na rzecz ormiańskich kościołów w odległych krajach. Przed 
1653 r. wielokrotnie odwiedzający Jarosław Warterys Kirkorowicz przeznaczył 
2500 złotych oraz srebrną lampę dla ormiańskiej katedry pw. św. Jakuba Mniej-
szego i Większego w Jerozolimie. Już po śmierci Kirkorowicza, w sierpniu 
1653 r., dary te przywiózł z Zamościa do Jarosławia Warterys Tatułowicz. 
Podczas jarmarku przekazał je kupcowi ormiańskiemu z Jazłowca Aswadu-
rowi Seferowiczowi, którego ojciec – Sefer – wyjeżdżał do Jerozolimy. Sefer 
bezpiecznie dotarł do celu oraz przekazał dary Kirkorowicza, co potwierdził 
w wysłanym do Polski liście sam ormiański patriarcha świętego miasta179.

173 K. Stopka, A.A. Zięba, op. cit., s. 285.
174 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 515, s. 834. 
175 Ibidem, s. 371. 
176 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 530, s. 1104. 
177 ЛННБУВС, ВР, ф. 5, оп. 2, спр. 1723/II, k. 17. 
178 ЦДІАУЛ, ММЛ, ф. 52, оп. 2, спр. 525, s. 413–417. 
179 APL, AMZ, sygn. 66, s. 547 i nast. 
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Powszechnie uznaje się, że w drugiej połowie XVII w. nastąpił znaczny 
upadek jarmarków jarosławskich, przez co, począwszy od tego czasu, były one 
zdecydowanie rzadziej odwiedzane przez kupców, w tym kupców ormiańskich. 
Choć z pewnością czasy świetności odbywających się w Jarosławiu jarmarków 
przypadają na XVI i pierwszą połowę XVII w., należy zgodzić się z Ryszardem 
Szczygłem, że ich ponowne ożywienie miało miejsce w latach panowania króla 
Jana III, zaś niekorzystne zmiany przyniósł dopiero wiek XVIII180. Znamienne, 
że przedsiębiorstwo handlowe ormiańskiej rodziny Nikorowiczów, będące 
w drugiej połowie XVIII w. największą spółką kupiecką w Rzeczypo- 
spolitej zaangażowaną w handel z Imperium Osmańskim, utworzyło swoje 
filie w kilku polskich miastach: Warszawie, Lublinie, Piotrkowie i Tarnopolu, 
ale nie w Jarosławiu181. Nie oznacza to, że w tym czasie Ormianie nie przy-
bywali do Jarosławia w celach handlowych, ale z pewnością charakter ich 
obecności miał zdecydowanie węższy zakres niż w poprzednich stuleciach. 

Bez wątpienia już w dobie późnego średniowiecza oraz w XVI i XVII w. 
Jarosław odgrywał niezwykle istotną rolę w życiu kupców ormiańskich. 
Świadczyła o tym wielka liczba Ormian przybywających każdego roku do miasta 
oraz rozległość prowadzonych przez nich interesów handlowych i operacji 
kredytowych. Było to miejsce, w którym pomnażały się fortuny Ormian 
polskich oraz tych przyjeżdżających do Jarosławia z Imperium Osmańskiego 
i Persji. Dla niektórych miasto stało się też miejscem trwałego osiedlenia, 
choć o tej grupie ze względu na lakoniczność przekazów źródłowych wiemy 
niewiele. Wydaje się, że rola odgrywana przez Jarosław w życiu Ormian nie 
ograniczała się wyłącznie do celów merkantylnych. Charakterystyczne, że 
w 1682 r. bliżej nieznany Ormianin Kistotur podarował kościołowi ormiań-
skiemu w Stanisławowie obraz Matki Boskiej Jarosławskiej, który następnie 
został ozdobiony przez wójta nacji ormiańskiej Tumana Romaszkiewicza 
srebrną koroną182. Dla niektórych Ormian związki z Jarosławiem miały więc 
charakter niezwykle osobisty. 

180 R. Szczygieł, op. cit., s. 54. 
181 M.Ł. Majewski, Spółka handlowa ormiańskiej rodziny Nikorowiczów ze Lwowa i jej 

udział w handlu Rzeczypospolitej z Orientem w drugiej połowie XVIII wieku, „Kwartalnik 
Kresowy” R. X, 2024, nr 1 (21), s. 16–17. 

182 Archiwum Fundacji Kultury i Dziedzictwa Ormian Polskich w Warszawie (dalej: 
FKiDOP), sygn. 226, Inwentarz i księga wydatków K[ościo]ła Ormiańskiego w Stanisławowie 
1682–1730, s. 5. 
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